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Kie puUfiainy st?i
W tiajk szk o ln y  w  P o z n a ń sk i™  w y tw a r z a  

•ilm ocferę duszną, w k tórej lu d n ość  p o lsk a  od­
d ych ać ju ż  n ie  m oże. W sz y s tk o , co ty lk o  z ła  
w ola i p rzeb ieg ło ść , m e  p rzeb iera jąca  w  ża- 
d n jc h  środ k ach , w y m y śleń  m ogła , za sto so w a n o  

biednej d z ia tw y  szk o ln ej i je j rod ziców . Ze 
zg ro zą  cz y ta ć  będ zie  s ię  k ied y ś , gd y  kultura  
Pi ze jd z ie  na w ła sn o ść  lud ów , żo  w  w iek u  dw u­
d ziestym , p a ń stw o  ta k  p otężn e, ja k  N iem cy , p a ­
stw iło  s ię  nad  d ziećn ii za  to, żo n ie  ch cą  u czy ć  
s ię  r e lig ii  w  obcym  dla s ie b ie  ję z y k u , ze  zg ro ­
za  d o w ia d y w a ć  s ię  będą p rzy sz ło  p o k o len ia  o 
k a to w a n iu  ty ch  d z iec i i uprow adzan iu  ich  z oj­
cz y s te g o  o g n isk a  z a  to , co  ch lu b ą  i n otą  po- 
zonl an ie po w sz y s tk ie  w ie k i u w szy  st kit h na- 
tod ów : za  p rzy w ią za n ie  do o jczy ste j m ow y . i 

J u ż  d otąd  p rzeszed ł rząd prusk i przez ca łą  
gam ę środków rep resy jn ych , przerażający cli 
ok ru cień stw em , p rzy n o szą cy ch  w stj d c y w iliz a ­
c j i-  „O porne11 d z iec i w ię z i s ię  i k a tu je  w szk o ­
l ą  in n e  odbiera s ię  rodzicom . O zy inozna ob- 
to y śleć  bard ziej w yrafin ow an e środ k i zn ęca n ia  
S!(l nad  bezbronnym i?

K sięży  p o lsk ich , k tó rzy  n ie  dadzą  s ię  u żyć  
bierne n arzęd zie  p o lity k i rządu, n ie ty lk o  już 

sk a zu je  s ię  n a  g rzy w n y , a le  za sąd za  s ię  ich  na  
c ięż k ie  w ięz ien ie .

K ara, ha, is tn y  p o śc ig , n ie  og ra n icza  sie, do 
>sób b ezp ośred n io  w  w ir  stra jk u  szk o ln eg o  

^ 'c ią g n ię ty ch , le c z  za ta cza  coraz  szersze  k ręg i. 
H odzice nezn iów  p o d leg a ją  istn em u  ostracyzm o- 
f t l* W yjęci zo sta ją  z pod praw . B rac ia  u czn iów  
^ stra jk u ją cy ch 1* w  szk o ła ch  Indow ych , w y k l u ­
c z e n i  z o s t a j ą  z e  s z k ó l  ś r e d n i c h ,  a 
tem  sam em  p ozb aw ien i z o sta ją  da lszej k sr y e r y ,  
w y p ły w a ją ce j z w y ższy ch  Siudy ów.

^  całem , ch łodnem  w yrafin ow an iem  ob liczy ł  
h a k a ty s ty c z n y  c e ln o ść  za tru tej strza ły . 

> jo łe c z e ń stw o  p o lsk ie  w  zab orze  pruskim  oprzeć  
m usi n a  in t e l ig e n c j i  w ła sn ej , rodzim ej. 

^ P ia w a z io  w y k lu czo n o  n a s  tom  od sta n o w isk  
u rzęd n iczy ch , a le  n ie  zdołan o n a s  p ozb aw ić  
p raw  sam od zie ln ych , w  w y ższe j k w a lif ik a c j i  
n a u k ow ej m ającej sw o je  u p raw n ien ie . P ozb aw ić  
udność rob otn iczą  i  ro ln iczą  in te lig en tn y ch  

p rzyw ód ców  i obrońców' oto  ch y try  p lan  wro­
ga , teg o  rządu, k tó iy  p o w o ła n y  jo s t do op iek o ­
w an ia  s ię  sw oim i poddany mi, a  k tó r y  w  n ich  
jo d y n ie  ofiary sw ej p o lity k i upatruje.

W bliższej raczej, niż dalszej konsekwencji 
togo systemu prześladowczego, postanowił rzad 
pruski zdławić p r a s ę  p o l s k ą  wogólo, a zwła­
szcza po a ciąć arterye prasy ludowej. Czein ta 
P^asa jest i jaką w uświadomieniu ludu pol­
skiego odegrała rolę, wiemy o tera nietylko  
'■‘J’- *— Wic o tom także rząd pruski.

y  zaborze pruskim  i w ło śc ia n in  i  rob otn ik  
um ie c zy ta ć . ri'o  w ie lk a  i  n ie s ły c h a n ie  sk u te-  

Pc broń ‘p rzeciw  g e r m a n iz a c ji P oją ł je j do­
n i o s ło ś  b isk u p  w ro c ła w sk i, kiedy* to sw o jeg o  
o ’asu  za k a za ł ( s ic ! )  rodzicom  u c z y ć  d z iec i czy -  
j! ** po p o lsk u  na  k sią żk a ch  do m odlen ia . 
^ ‘ °d ek , g o d n y  za is te  g n ę b ic ie la  p ru sk ieg o  w  

O lafach k a rd y n a lsk ich , n ie  odn iósł sk u tk u , 
n a  .Śląsku i w* ca łym  zab orze n ie ty lk o  

Brnie cz y ta ć  po p o lsk u , a le  ch ce  czy ta ć  i p łac i 
2a g a z e ty  p o lsk ie .

.^ fasa  jest równie pewnym, niezawodnym, jak  
11,(3 da jacy m się tak łatwo pokonać wrogiem  
W m u  rządowego. -Jej rua £ląsk swoje odro- 

^ęnie narodowe do zawdzięczenia, ona prowa- 
21 całą akcyę wyborczą i zdobywa mandaty 

P°h>kle — *-! —  : — — a . ------'■
dziel
s k

e w tej starej, zapomnianej do niedawna
Bcypolskiej. W ięc z g n i e ś ć  p r a s ę  po l -  

i za wszelką cenę i przy użyciu najostrzej- 
,  ^ i  represyjnych środków; oto dewiza haka- 
ó ^tycznego rządu
• V ^gierio dla redaktorów polskich w  Pru- 

'b nic było nowością już od dawna Poma- 
|  no sobie jednak w ten sposób, że kara do­

d a ła  zazwyczaj osobistości, nio kierujące

d zienn ik iem , a salw  o w a ła  fcydl, bez k tó ry ch  k ie- 
rovrn ic tw a  p o lsk a  op in ia  juibliczna obejśćby' s ię  
n ie  m ogła  T era z  tedy. rząd c h w y c ił s ię  n o w e­
go  środka: z r u j n o w a ć - m a t e r y a l n i e
p r a s ę  p o l s k ą ,  o to  g o d n y  k rzy ża ck ie j pom y­
s ło w o śc i środek  r e p r e s j i. S y p ią  s ię  ted y  o l ­
b r z y m i e  g r z y w n y ,  z w ła sz c z a  n a  p ism a lu ­
dow e, w y d a w a n e  w p ra w d zie  w  w ie lk ie j liczb ie  
eg zem p larzy , l e c z  n i e z w y k l e  t a n i e  i 
przez  to  d ostęp n e  d la n a jszerszy ch  m as ludu. 
S z c z e g ó ły  lo g o  sy stem u  n ie  p otrzeb u ją  b liż szeg o  
om ów ien ia , Z n ajdu ją  jo  czy te ln icy  n a szeg o  p i­
sm a cod zien n ie  na  je g o  szp a ltach  

Id zio  tera z  o to , ab y  te  w sz y s tk ie  a ta k i 
p r z e t r z y m a  ć, ab y  i rodziny p o lsk ie , d o tk n ię ­
to n a stęp stw a m i stra jk u  szk o ln eg o , n ratp w ać od 
je g o  n a stęp stw , i p ra sie  p o lsk ie j n ie  dać upaść. 
T o, co z tak im  trudem  zd o ła liśm y  zd ob yć d is  
n a sz e g o  lu d u , to , co ch lubą jest. sam opom ocy  
je g o  i n a io d o w eg o  u św iad om ien ia , n ie  m oże pa- 
a a ć  pod kop n ięciem  k rzy ża ck ie j, b ru ta lnej stopy.

„N ic  dam y s ię  ta k  ła tw o  s tr a to w a ć 11 -  jak  
sob ie  w ie lk o śc i h ak atystyczn e . ob iecu ją  N a  g w a łt  
o d p o w i e m y  o b r o n ą ,  do k tórej /s z e r e g u je ­
m y w sz y s tk ic h , c a ł y  n a r ó d  p o l s k i ,  n a  obu  
półk u lach  św ia ta . N i e  p o d d a m y  s i ę ,  dopóki... 
je s te śm y  ży w i. -

Na raz ie  u św iad om ić so b ie  m usim y g ro zę  po­
ło żen ia ; potem  p rzy stą p im y  do ob m yślen ia  c i ą ­
g ł o ś c i  obrony.

i
(hote-p, „N. Ref.1)

IV.
Warszawa, 6 lutego.

O lbrzym io p lak a ty  wr n arod ow ych  kolorach  
za p o w ia d a ły  n a  n ied z ie lę  28  s ty c z n ia  aż w  p ię ­
ciu  n araz  m iejscach  o le j  sam ej go d z in ie  zgro­
m ad zen ie  p rzedw yhorozo  N arodow ej D em okra­
c j i .  W y b o rcy  pospieszy!? tłu m nie. M ożna ich  
b yło  o g ó ln ie  liczyć, w e  w szy stk ich  p ięc iu  sa lach  
ne 1 2 — 14 .000 . S tra ż  z k okardam i czerw onom i 
u trzym yw ała  p orządek , ś c iś le , b acząc, ab y  bez  
k a rty  le g ity m a c y jn e j okręgow roj n ik t  s ię  m e  
d o sta ł na  sa lę . N a w e t sp raw ozd aw com  pism  p o­
stęp o w y ch  n ie  oszczęd zon o  tru d n ości i p rze­
szkód . S k ład  p rezyd yów , jalco toż program  p rze­
m ów ień  z  g ó r y  u łożon y, w y k lu c z a ł —  ja k  s ię  
później o k aza ło  —  w sz e lk ie  r ó w n o u p r a w ­
n i e n i e  o b y w a te lsk ie , w sz e lk ą  sw ob od ę zab ie­
rania g ło su , n a w et n iep ow o łan ym  zw olenn ikom  
k o n c e n tr a c j i. A  o i le  to  b y ło b y  —  acz  bez­
m yśln ym  —  dow odem  k a rn o śc i w  ob ozie  w ła ­
snym , to  w  b czw zg lęd n em  n a w et zasto sow an iu , 
w ob ec  d op u szczon ych  do g ło su  p rzec iw n ik ów , 
u s u w a n y c h  p r z e m o c ą  z  m ó w n i c y ,  (np . 
in ż. Ł y p a co w icza ), b y ło  objaw em  bru ta ln ej n ie ­
to le r a n c j i  i gorszącym  przyk ład em  u c isk u  i g n ę ­
b ien ia  up raw n ion ej m n iejszości.

P oza  tem  ro ży sery a  e n d e c j i o jed n o litym , 
ja k b y  un iform ow ym  ch arak terze, na  w s z y s t ­
k ich  p ięc iu  zgrom  ad zonie eh w y k a z a ła  rażące 
brak i n ie ty lk o  d ośw iad czen ia  p o lity czn eg o  i 
d ojrza ło śc i obyw a te lsk ie j , a le  n a w et —  i  co  n a j­
szczeg ó ln ie jsza  —  p arlam en tarn ego  w y ro b ien ia  
pod w zg lęd em  tech n ik i sam ej i rn tyn y .

K ozd zie lon e program em  m ow y, o s łab ia ły  s ię  
n aw zajem  i tr e śc ią  i  przedm iotem  i s ilą  w y ­
m ow y, n ie  p od trzym ując u w a g i zgrom adzeń  or­
g a n iczn y m  ich  uk ładem  N u ży ł i nudzi! ich  j e ­
d n o lity , ja k  w  gram ofon ie di ipazon , • sk ra in ic  
n a c jo n a lis ty c z n y , n a d u ży w a ją cy  w ie lk ich  słów  
„C hórału1-, „ P ie śn i le g io n ó w 11 i „B oże, co ś P o l­
skę"  do m ałych  zdań , c ia sn y ch  p ojęć , dobyw a  
ją cy e li s ię  z  dusz i u m ysłów , sk ręp o w a n y ch  p o ­
w ija k a m i en d eck ie iiii. I s tn o  u p u sty  ro z lew n e  ja ­
k ieg o ś  lir y c z n e g o  śeń tym ou ta lizm u  n arod ow ego  
na jedn ą n u tę  „K ochajm y s i e b i e 11 n aw od n iły  
z e b ia n ia , a  przez  to  , i s i e b i e ,  m y ,  n a s ,  n a m “ 
za c ie śn ia n o  id e ę  odrod zen ia  w  n arzu con ych  przez  
d em agogów  je d n e g o  stron n ictw a  p ojęciach , for­

m uł, id i i  form ułk ach  ek sk ln z y w n o śc i p o tęp ien ia  
w sz y s tk ie g o , co i z  ch w a leb n ej p rze sz ło ść1 n a ­
rodu i je g o  ob ecn ej ducha e w o lu c j i zad atk iem  
j e s t  n a jcen n ie jszy m  je g o  k u ltn ry  i  postępu .

J e ś l i  za ś podobne o g ran iczon e  i  c ia sn e  po­
jęc ia , acz  rażące , larw ę s ą  do w y b a czen ia  w  
u stacb  n ieu św iad om ion ych  an a lfa b etó w  p o lity ­
czn ych , jak im i, d la  braku  w y b itn ie jsz y c h  a z ia -  
ła c z y  i tę ż sz y c h  g łó w , m u si s ię  p o s łu g iw a ć  en- 
d ecya , to  in n eg o  w c a le  zn a czen ia  n ab iera ją  po 
dobne e n u n c ja c j e  w  n sfa ch  je j w od zirejów  i 
p o w a g  p o se lsk ich , p ow o łan ych  n a  try b u n ę

G łów n ym  b ow iem  punktem  porządku d zień  
n ogo ow y ch  aż  p ięc iu  n a ia z  zgrom ad zeń  p rzed ­
w y b o rczy ch  m ia ły  b y ć  w ła śn ie  z łożon e po raz  
p ierw szy  p u b liczne! —  ch oć po rokn  opóźn ie­
nia —  sp raw uzdan ia  p o se lsk ie . I  tu zn ow n  za­
p y ta ć  s ię  god zi, ja k ie  zn ą czen ie  i ja k i ty tu ł  
in ia ły  d w a  z n ich , sk ła d a n e  przes posłówr pro- 
win< y o n a ln y eh , n ie  sw oim  w yborcom  w  kraju , 
a le  w yborcom  w a; -/.aw skim , • k tórzy  n ie  maią. 
praw a u ch w alać  lub od m aw iać im zaorania , an i 
te ż  ob darzać ich  n a d a l sw ym  w yb orem  lnb go  
im  od m aw iać.-: S c e n o iy a  to  za tem  n ie  w y tr z y ­
m ująca źad n ei k r y ty k i p arlam en tarn ej, a  n ad ­
u ży ta  b ezk ry ty czn ie  przez e n d e c ję  d la  e fek tu  
w ob ec m ało u św iad om ion ych  w yb orców , z  k tó ­
rych  pierw sz y  lep szy  z  brzegu  m óg łb y  przecież  
od esłać  ta k ie g o  p osła  jeg o  w yb orcom  w  S ied l­
cach  czy  P łock u , dla z łożen ia  im  sp raw ozd an ia , 
na k tóre  tam  dotąd nadarem n ie czek a ją .

W e w sz y stk ic h  m ow ach  p rogram ow ych  p rze­
b ija ł ton d z iw n ie  w y z y w a ją c y  tych  sam ych  ż y ­
d ó w ,  k tó ry ch  c z ę ść  p rzec ież  n ajlep szą , bo »am  
„k w ia t P olaków  m ojźeszow ogo  w y z n a n ia 11 —  
jak s ię  w y r a z ił jed en  z m ów ców  —  m iała  ju ż  
w ó w cza s e n d e c ja  w  g ro n ie  k o n c e n tr a c j i Traró- 
dow ej p ra w icy ! T en or  o gó ln y  m ów  sp o tęg o w a ł 
s ię  aż  do p ogróżek  gosp od arzy , g o to w y ch  „ w y­
rzu cić  za  d rzw i n iep roszon ych  g o ś c i11, je ś li  od  
w ażą s ię  na  p rzy sz ło ść  zapom nieć o sw ych  obo­
w ią zk a ch  w zg lęd om  gosp od arzy . P om ów iono zy  
dów  p u b liczn ie  o w sz y s tk o  z łe , co k ied y k o l­
w iek  P o lsk ę  sp o tk a ło  i co d ziś ją  sp o ty k a , za- 
ren cając  im (zg o d n ie , z  b in rok racyą  rosy jsk ą )  
ca łą  w in ę  p od trzym yw an ia  w P o lsc e  obecnej 
i e w o lu c j i , ich  u czy n io n o  od p ow ied zia ln ym i za  
z a s ila n ie  p arty j sk ra jn ych , za up ad ek  przem y­
słu  fa b ry czn eg o  i t d

J a ’- i  był ukryty  cel w y tr e r z a n ia  ta k  n iep rzy ­
ja zn eg o  d la  żyd ów  nastroju m as? C zy zam iar zd y­
sk red y to w a n ia  obu n ieb ezp ieczn y ch  k a n d y d a ­
tów  z jed n oczen ia  p ostęp ow ego , pp. Ś w iętochow r- 
sk ieg o  i K r z y w ic k ie g o ?  Z d aje  srę, że ta k , bo 
p rzek on ała  o tem  program ow a m ow a p D in o  w- 
s k i e  g o  n a  zgrom ad zen iu  w  F ilh arm on ii. J a k ­
k o lw iek  s ta i  ant. s ię  je j w y zy w a ją ce , ob rażające  
żydów- o strze  sp iło w a ć  w  g ię tk ich  sp raw ozd a­
n iach  d zien n ik arsk ich , p rzec ież  s ło w  raz w yrze­
czon ych  n ik t co fn ąć  i za trzoć  m e  zdoła . S ły ­
szało jo  b lisk o  JOOu ooyw m teli, w śród  n ich  p e ­
w n ie  z 10 0 0  żydów , z p o ł o w ą  m o ż e  j e-  
s z c z e  p r z y c h y l n i e  u s p o s o b i o n ą  d la  
k o n c e n tr a c j i p ra w icy , a w* każdym  ra z ie  już  
p o zy sk iw a n a  przez  sp rzym ierzon y  z  k o n cen tra ­
c j ą  k o m ite t w y b o rczy  ży d o w sk i, ów „sam  k w ia t" , 
którym  ta k  s ię  ch lub ion o p rzec ież  lów -nocześm e  
na iim em  zgrom adzen iu . W  ta k ie j ch w ili rzu ­
cen ie  ręk aw icy  żysiom  b yło , n a  w sze lk i sposób  
zd u m iew ającą  lek k o m y śln o śc ią  p o lityczn ą .

„.Tośli kandydat uroni komitetu centralnego grozi 
tu, u W arszaw ie, jakiekolwiuk niebezpieczeństwo —  
mówił p. I> m o w s f  i —• to n ie ze strony t. zw. 
żywiołów postępowych, bo one stanowią nieliczna  
garstkę, która zniknie w uriiaob wyborczych, ale 
tylko ze Strony żywiołu, który się wyodrębnia na 
zasadach plemiennej soliunrności i wyznaniowej 
t. j. zc strony żydów. Żydzi, jalco iuasa, o d w r a ­
c a j ą  s i ę  d z i ś  o d  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l ­
s k i e g o  i p a t r  z iw k u  R o s y  i. N ie' rozumieją 
togo, żc żyw otność narodu polskiego, przy zmianie 
warunków, pi zy wróci mu rob gospodarza tej ziem i 
i z m u s i  i |  li d ó 1 1 c 2  o n i a s i ę % j e g  o w o l ą .  
Tem gorzej dis n n lą  im później to zrozumieją!

P r z y  p o p r z e d n i c h  w  y  L o r a c h o  t r z  y  m a 1 i 
l o k c y ę ;  j e ż e l i  d z i ś  c h c ą  d r u g i e j  —  b ę -  
d ą j ą m i e 1 i."

M ow a D m o w sk ieg o  sk o n stern o w a ła  przede- 
w szy stk iem  i  zb iła  z tropu obu neofick ich  kon ­
tra h en tó w  n arod ow ej k o n c e n tr a c j i:  r ea lis tó w , 
k tó rz j już szu m n ie  zap ow iad a li w  sw ych  orga­
nach , iż  zm ien ia ją  n a zw ę  żyd ów  n a  ,.1'oiaKów  
m ojżeszow ego  w y z n a n ia 11 i gru p k ę p o lsk ich  po­
stęp o w có w . S p la n to w a n e  u czu ły  s ię  też  ow e l i ­
czn e c zy n n ik i „b ezp arty jn e" , k tóre  pośredni 
c z y ły  w  sp ra w ie  p rzy c ią g n ięc ia  czę śc i żyd ów  
ch o ćb y  za  w ło sy  n a  łon o  k o n c e n tr a c j i narodow ej, 
a  n a jd o tk liw ie j n czu li s ię  d o tk n ięc i sam i ow* 
sk on cen trow an i żyd zi, zw ią za n i w  p o siłk o w y  
k om itet w jb o rczy .

S k u tk i teg o  fa ta ln eg o  w y stą p ie n ia  p. D m ow ­
sk ie g o  n ie  a a ły  na s ie b ie  czek a ć , ja k  to  n a  in- 
nem  m iejscu  w y ja śn ię .

T ym czasem  w sz y s tk ie  p ięć  zgrom ad zeń  za ­
k o ń c z y ły  s ię  n iesm aK iem . N a w e t w  ob ozie  en ­
d e c j i  n ie  ta jon o  p ew n eg o  rozczarow an ia ; n a j­
bardziej obojętnem u  w id zo w i n ie  b y łe  ju ż  ła jn em , 
iz  z  o b a w y  z lek ce w a żo n eg o  p ozorn ie p rzec iw n i­
k a ,  t. j. „Z jed n oezeu ia  postępow  e g o 1, p ostan o­
w io n o  pu n k t c ię ż k o śc i w a lk i w yb orczej przerzu­
c ić  znow u  na p o le  w yzn an iow a , m im o braku  
k a n d y d a tó w  w y z n a n io w j c h , za stą p io n y ch  tym  
razem  przez Ś w ię to cn o w sk ieg o  i  K rzy w ick ieg o .

N ad  sp raw ozd an iam i p osłów , w y g ło szo u em i 
na zg ro m a d zen ia ch , zap om nian o o tw o rzy ć  d y ­
sk u s j i  , zapom niano doprow adzić do w n io sk u  
u ch w a len ia  przez w yb orców  czy  to  votum  n ie ­
u fn o ś c i, c z y  zau fan ia  d la  po.słów, p ozb aw ia jąc  
ich w' ten  sp osób  jed y n eg o  w y ra zu  p u b liczn ego  
uzn an ia  i p o k w ito w a n ia  z  ich  słu żb y . T y lk o  k s. 
G r a l e w s k i e r o u ,  k tó reg o  sp raw ozd an ie  ce ­
ch ow ała  p ew n a  s iła  w ia ry , w y r a z ił ja k iś  w ło ­
śc ia n in  z  p o w ia tu  p od zięk ow an ie . Grot.

Czesi c uy&irzefiisft Imskich.
D la  sp ra w  p o lsk o-ru sk ich  n ie  okazu ją  zrozu ­

m ien ia  i sąd u  sp ra w ied liw eg o  p ism a czesk ie . 
N a w e t ta k  p rzedm iotow a pism o ja k  „S low ansky  
P rze iiled 11 s te jo  za w in ę  po s tro n ie  R u sin ów , 
jak o  „ u c iśn io n y ch 11. J e s z c z e  b liże j pod sztan d a  
rem u k ra iń sk im  stoją , zn a n e  ze  sw eg o  usp oso­
b ien ia  m eskalofilsk iegt. „N arodui L isty" . O w y ­
padkach  o sta tn ich  w e  i rwowio ta k ą  czy n i u w a ­
g ę  organ  m łod oczesk i (n r  3 4 ): „ W y d a rzen ia  w  
au li lw o w sk ie j b y ły  n i e z n a c z n e  w  p orów na­
n iu  z  zab urzen iam i in s b n r k ie m i. W  Insbruku  
ś led ztw o  p rzec iw  w in n ym  w strzym an o  Z ob aczy ­
m y, jak im  łok c iem  pójdzie  m iara w p L w o w ie 1*.

N a js iln ie j przeciw  ’ P o la k  tan w y s tą p ił ołom u- 
n ieck i „P czor"  (n r  2 7 ), W  długim  artyk u le , 
p. n . „P rzep a ść  s ię  p o g łęb iła " , p isze  d z ien n ik  
m oraw sk i, ż e  R n sin i n ie  m ogą  zn o sić  od trące­
n ia  języku, sw eg o  n a  w szech n icy  lw o w sk ie j , 
zw ła szcza  g d y  P o la c y  za ję li s ta n o w isk o  WTOgie 
i n iep rzeb la g a n e , g d y  s ię g n ę li do środ k ów  n ie-  
z w jk le  z ły ch  —  k a z a li u w ię z ić  stu d en tów . „N ie­
ro zw a żn y  te n  k rok  p o ls k i d o la ł o liw y  do ogn ia" . 
„G w ałt, c zy n io n y  przez  P o la k ó w  n a  R u sin ach  
g a lic y jsk ic h , n ie  jo s t m n iejszy , n iż  nap ór ro sy j­
sk i n a  P olaków  w  R o s j i ,  n ie  m n ie jszy  n iż  bar­
b a rzy ń sk i u c isk  n iem ad ziarsk ick  n arod ow ości 
przez M adziarów  w e  W ęg rzech  lub u c isk  P o la ­
k ó w  w* P o z n a ń sk ie m u

Po raz wtóry w krótkim czasie stwierdzamy 
lekkomyślny, jeżeli niepizewrotny sąd tego dzien­
nika. Ciężkie zarzuty rzucono lekko'

D a le j ju ż  ła tw o  b rn ąć  w  brednie. N a tu ra ln ie  
id ą  dalej n arzek an ia , z e  R im ini szk ó ł w* G a licy i  
n ie  m a ją , że  n ie  rnają n a jm n iejszych  p raw . że  
R usin  n ic  m oże o trzym ać żad n ego  u r z ę d u , żo  
w s z js t k o  w y tę ż a  s ię  w  k ieru n k u  sp o lszczen ia  
R u sin ó w  w  G a lic j i.  Z  te g o  w y n ik a  w n io sek  
d a lszy , że  P o la c y  „p oróżu iw szy  s ię  tera z  z  R u ­
sin am i n a  śuiieiY . n ie  ok a zu ją  an, k rz ty  rozu­
mu p o lity czn eg o " . ‘ W z y w a  n a k o m ec  ,.Pozor" i 
m łod zież i rob o tn ik ów  c z e s k ic h , by w y p o w ie ­

dzieli swe zdanie w sprawie polsko-ruskiej. bo 
wypadki galicyjskie nic zostaną bez znaczenia 
i wpływu na. wewnętrzną politykę Austryi. —  
W parlamencie najbliższym przeciw Połakom  
stanie wiele stronnictw’, a skrzypce z dotych­
czasowych rąk. polskich przejść winny do rąk 
czeskich. Ostatnio uwagi rozumiemy dobrze; 
między liniami czytać mniemy. A zatem „sło- 
w.ańska wzajemność" niech żyje! .

na
O burprokm or sy n o d u  p rzed ło ży ł R a d z ie  m i 

nistrów’ p ro jek t reform y k o śc io ła  p ra w o sła w n e­
go  w  kierunku p o zo sta w ien ia  mu p ełnej w e ­
w n ętrzn e5 autonom ii i za b ezp iec zen ia  p ra w o sła ­
w iu  ty ch  w szy stk ich  p rzy w ile jó w , k tó re  posiad a  
o b ecn ie  ja k o  r e lig ia  p a n n ic a  

R d zen iem  reform y m a b y ć  u zn an ie  soboru  i 
w yb ra n eg o  przez n ie g o  p a tryarch y  za  n a jw y ż ­
szą  i  zu p em ie  od p ań stw a  n ieza leżn ą  w ła d zę  
k o śc ie ln ą . D la  p rzyp om n ien ia  dodam y, żo pa- 
try a rch a t m osk iew sk i, u tw orzon y  w  R o s j i  przez  
Iw a n a  G roźnego , z o s ta ł przez P io tra  W ie lk ie g o  
zn ies io n y , a  na je g o  m ie jsce  p ow o łan o  do żjr- 
c ia  k o leg iu m  k lery  k a lii o-nmrokr,a ty czn e  „Synod  
św ią to b liw y " , z ło żo n y  z  m ian ow an ych  przez wda- 
dzę św ie c k ą  cz ło n k ó w  i p o d leg łe  u rzęd n ik ow i 
św ieck iem u , t. zw . „O berprenurorow ' Synodu"  
T a k i sta n  rzeczy  u trzym ał s ię  do dnia d z is ie j-  
czego .

'N a w ią zu ją c  do w sp om n ian ego  oberprekuror- 
sK iego p rojek tu  reform y „Iljecz"  p isze:

r K w e s iy a  za sa d n iczej reform y k o śc io ła  pra­
w o sła w n eg o  w  lto s y i, je s t  k w e s ty ą  p ierw szo­
rzędnej w a g i. O b ecn ie  za o strzy ła  s ię  ona do  
teg o  stop n ia , ż e  m us: b y ć  z a ła tw io n ą  n a ty ch ­
m iast, w  p rzec iw n ym  b ow iem  ra z ie  grożą  z teg o  
pow oau  i p a ń stw n  i sp o łeczeń stw u  w ie lk ie  rek -  
g ijn e  i p o lity czn o  w strzą śn iem a " .

W sk u tek  za stą p ien ia  z a ^ d y  p rzed sta w ic ie l­
stw a , za sa d ą  sam ow ładztw ra b iu ro k ra c ji, w  ży- 
eiji w ew n ę irzn em  k o śc io ła  p ra w o sła w n eg o , g ło s  
jeg o  zam arł, ja k  g ło s  rozb itej arfy. je sz c z e  
przed 2 0 0  la ty . Z am iast „ ży w eg o  głosu" zacza ł 
w y p ły w a ć  ze  szczy tó w  cerk . p raw osław n ej stru ­
m ień  rozporządzeń , o k ó ln ik ów , p o leceń  i t. p. 
w y tw o ró w  p ap ierow ych  b iu r o k r a c j i  *

B isk u p i u tra c ili sw o je  zn a czen ie  ży w y ch  przy- 
k łau ów  d osk on a łości w ia ry  i o b y cza jó w  i prze­
istoczy ! is ię  w  ja k ich ś  gu b ern atorów  e e r k w n y c k .  
m ian ow an ych  n a  k ró tk i c z a s ,  przerzu can ych  
z m iejsca  n a  m iejsce , n ie  m ających  p o jęc ia  o 
d ą ż e n ia c h , potrzeb ach  < p ragn ien iach  p ow ierzo­
nej ich  p ieczy  trzod y , i o p iera jących  s ię  zaw sze  
w ięce j n a  w ła d zy  p o lic y jn e j , n .ż  na sw oim  b i­
skupim  a u to ry tec ie .

N iż sz e  d u ch ow ień stw o , n iezm iern ie  c iem n e i 
upodlone przez sam ow olę  n ie s ły ch a n ą  b isk u p ów , 
zdem ora lizow ało  s ię  o s ta te c z n ie  w  tej g ę s te j Sie­
c i d u c n o w n o -p o lic y jn y c h  a g en tó w  w  rodzaju  
d ziek an ów , m isjo n a rzy  itp ., k tó rą  je  o toczono  

F u n d u szam i k ośc ie lu em i rozp orządzają  bez  
w sze lk ie j k on tro li b isku p i. W  o sta tn ich  też  cza ­
sach  rozK radanie i m arn ow an ie  <ycli funduszów' 
d oszło  do n ie s ły ch a n y ch  rozm iarów .

S ą d o w n ic tw o  corkiew m e u rąga  n a ic lem en tar -  
n ie jszy m  zasadom  w'szelKiego są d o w n ic tw a , ś le d z ­
tw o  przep row ad za  s ię  b ez p rzesłu ch an ia  o sk a r­
żo n eg o  i św iadków 7. O sk arżon y  n ic  m a prawra- 
obrony. W y ro k i zap ad ają  zaoczn ie . --Sprawy c ią ­
g n ą  s ię  la tam i. <

s.aiua litu rg ia  cerk iew n a , ob c iążon a  b a la s u m  
n ajzu p ełn iej przestarzałym i 1 d z is ia j ju ż  zupeł­
n ie  n iezrozum ia łych  form ułek  i sym b olów , stajo  
s ię  w  is to c ie  sw ojej coraz bardziej ogólow . 
w iern y ch  obcą. K la sz to ry  przem ien iły  się. w- w y-  
g rzo w a ln ie  b isk u p ów , i ty lk o  za k o n n icy  m ogą  
b y ć  w  k o śc ie le  p raw osław n ym  b iskup am i) w  
zb iorow isk a  darm ozjadów  i lo zp u stn ik ó w . s ta ły  
s ię  sied lisk iem  zab obonów  i .au atyzm u . , 

J e d y n ą  in s ty tu c ją  k ośc io ła  p ra w o sła w n eg o

«
S t e f a n  Ż e r o m s k i

B n @ | ©  p r z e d k u .

(Ciąg dalszy.)

n J? Cz5r sta reg o  p an a  ro zw ese liły  s ię , za sz ły  
j  4- S c h y lił s ię  ku  córce  i, m e  p a trzą c  na  

m ‘!-' Szeptał do ucha:
'  B ąd z, d ziocko, za w sze  n iew in n a , czy sta , 

*  ś  „ma fo i1... T ak  ja k  d z is ia j ..  T y  za  m nie  
1 'a s łob*e, za m am ę, za n a s  w sz y stk ic h  bądź  
c J s t a .  p an R yg.,. ,(*]: s ię  t y  za  m nie pomo-

*IKZ, j 0 na pewmo na  pew no... i posada... i to  
v 3 s tivo, to  w szy stk o ...

•„ A le  żeb y  ta tk o  p rzesta ł chodzić... „ma 
0 •• lo  tej k n a jp y , to b y  ta tk o  b y ł je szcze  

•■''.i k o c h a ń sz y ...—  w zd y ch a ła  przed  nim
Co —  coy
(*°by ta tk o  p rzesta ł zadawm ć s ię  z tym  

i i  r. < ste iU) b ie g a ć  mu, n ic  dat w y c ią g a ć  s ię  z do- 
mu po obted-zie. P ręd ze jb y  s ię  i  p osad a  tra fiła , 
bo i a i  j jó g  w szech m ogący ...

~  —  p le c ie sz  koszały  o p a ły ! —  m ruknął
z 1 r itizin , n iech ęc ią . Co rna w sp ó ln eg o  chod ze­
n ie  do C u k iern i— z posadą! G d zie  R zym , g d z ie  
K rym  A  je sz c z e  H o rst! C óż mi H orst?  T ak że... 
Ja , zrozum  to, ja  m uszę by w ać m ięd zy  ludźm i!

I  co m oże b y ć  za  przyjem ność... —  sz e p ­
ta li zap am ięta le , n ic  słu ch a ją c  teg o . co  m ó w ił.—  
B rudno tam , obm ierzle , zak op con e. U m y śln ie  
przecie  chodziłam ...

—  A ty  poco?
—  T e  c ih stczy sk a  i  to , ża l s ię  B oże . cukry, 

poprostu  śm ierdzą  A  p rzecie  to  dzień  wr dzień . 
P rzec ie  to  k osztu je! J a k ż e  tu  im ana n ie  rua n a ­
rzek a ć  przed  lu d źm i? .

—  W ię c  i ty  ża łu je sz  m i te j jed n ej, m ałej, 
c z a r n e j .. —  m ów ił z rozd zierającym  w yrzu tem , 
p atrząc w  p rzestrzeń .

—  J ed n ej m alej... czarn ej z  p a sz tec ik iem  i j e ­
szcze  z czem ś... I  je szcze  z drugJem czem ś, a 
czasam i... A  ile ż  to  g o d z in  tra c i s ię  n a  w y s ia ­
d y w a n ie ! P rzy te in  te  p ięk n e  rozm ow y z  llo r -  
śtem

—  W i .--n ie  teg o  n ie  rozum iesz tak sam o, ja k  
m atka! W ła śn ie  teg o ! m oże być. n ie  p rzeczę, 
w yi-iad yw an ie  b ezczy n n e  i  b ezce lo w e , a  m ożo  
toż b yć u  r s ia d y w a n io . i zy u u o ść . a k cy a . d z ia ­
ła n ie ! T ak . m oje dziecko .

Z ło śliw y  uśm'e.ch w y d o b y w a ł sio  na je j w a rg i, 
to  te ż  go  p o r .strzy in y w a ła . R zek ła  je sz c z e :

—  J ed n a k że  w s z y sc y  lu d z ie  z  p ozycyą  ź le  o 
tem  m ów ią. N ied aw n o  R o k ick i p rzych od zi i pro­
sto  w  n os m ów i m am ie; —  C5* p an  d ziad zia  
dobrodziej o cz y w iśc ie  w  k n ajp  iczco  v. H o rśc i-  
kiom ... J u ż  m am a n a w e t m ów iła  , żo w o la ła b y  
go  n ie  sto ło w a ć , ż e b y  ty lk o  ta lk i n ie  w y c ią g a ł.  
B o  jak żo  m am a to  w sz y stk o  m oże w ytrzym ać?  
N ie  m a n a  to  n erw ów  . S zarp ie s i ę ,  ż y ły  ze  
s ie b ie  w y c ią g a .

- 7 C), ju ż  są  i  te  „żyły" .,. N au cz  s ię  t.\'k o  
je sz c z e  te g o  u lu b io n eg o  z \v ,-otu  m am y: —  w-hąi 
zęb y  w  ś c ia n ę ! .—  to  ju ż  p rzyn ajm n iej będ zie  

1 c a ły  garn itu r . Ż y ły  i zęb y ! G d zie  s ię  co  ta k ie ­

go  dzieje? N ic , ty lk o  p rzesad y , tra g ed y e , opery, 
hiperbolo!

—  A  ta tk o  zn ow u  ta k  sob ie  p o iv ie  —  h iper­
bole i k o n iec . A  m y a n i b ie lizn y , an i ubran ia . 
W s z js tk o  id zio  n a  B a rn a w sk ą . Ż y jem y  b y le  
czem ... P r z e c ie  ta k  w ieczn ie  b y ć  n ie  m oże. Mu­
s i ta tk o  ta k ż e  p om yśleć! Vi M n ie  i dziś., k sią d z  
sp ow ied n ik ...

—  T y lk o  m l a b y  rzeczy  ze  sp ow ied zi n ie  
rozk ład aj! W ie sz  ch yb a  o tom, żo ta jem n ica  
sp ow iedzi.. M asz. chw ało  B o g a . d w a d z ieśc ia  
la t , ja k  oblał...

—  J a , ta tu siu , n ie  zo sp ow ied zi, ty lk o  że  
w szy scy ... C oraz nam  gorzej, coraz gorzej... M a­
m a ja k a ś  rozdrażn iona, rozstrojou a, n ie sp o k o j­
na  .. A  ta tk o  ja k  g d y b y  n ig d y  n ic , ja k b y  w szy ­
stk o  s / ło  ja k  n a jlep ie j na  św ie c ie . A  zresz tą  
jo s t to  n ie w ą tp liw ie  praw o b o /e ...
• —  N o, ju ż  ty  m nie, ab y  n ie  u cz , co mara 
rob ić n a  św iec io ! S ia tk a  tra s p on au eza ła  tych  
na m n ie  gad ań . Sam a gada, A n ie la  g a d a , teraz  
n a reszc ie  i ty ... A le  o sta teczn ie , co w olim  m at­
c e ., te g o  to b ie  n ie  w o łn o  —  rozu m iesz?

Ś c ią g n ą ł dram atycznym  ruchem  ręk a w iczk ę  
i, w ykonaw szy' sz e r e g  ruchów is to tn ie  w y tw o r ­
n y ch , p rzesia d ł s ię  pod okno, ty łem  do córki.

S ta ło  tam  ta k  zw a n e  b iurko, g rh t pooblupy- 
w an y . ze  s t a i tą  po litu rą , p rzyw a lon y  m nóstw em  
ca cek  n a jrozm aitszego  poclm dzem a K ied y  L w a  
w róciła  z e  sm utk i e n  n a  b rzeżek  sw e g o  łóżk a , 
s ta r y  pan  (zo  zm arszczoną gro źn ie  b rw ią ) w y ­
d ob y ł z k ie szen i k lu czy k , o tw arł i  w ysu n ą! szu ­
fladę i  za g łę b ił Się w p ożó łk łe  pap iery . J ed n e  
z n ich  ro zw ija ł z  g a ze t, in n e p ob ieżn ie p rze-1

g lą d a ł, in n e w resz.eie s ta ra n n ie  czy ta ł. E w ą  
m iała  o czy  sp u szczo n e  n a  k siążk o , a le  m yśli je j , 
w b rew  w o li, u p o rczy w ie  za g lą d a ły  z za ram ion  
o jca  w  ow o pap iery . W ied z ia ła  p rzecież  aż  n ad ­
to  dobrze, żo  pod pozorem  p rzep atryw an ia  s ta ­
rych  próśb  o p osad y , św ia d ec tw , za w szo  „ch lu ­
bn ych" , lis tó w  p o leca ją cy ch  i b ile c ik ó w  od cze- 
pnycli, o jc iec  w y d o b y w a  n a  św ia t ło  d z ien n e  i, 
k o rzy sta ją c  z n ieo b ecn o ść5 żon y. od czy tu je  da­
w no lis ty  m iło sn e od rozm aitych  dam sw eg o  
serca . K o p ie  s ię  w  sk arb ach  sw y ch . W zd ych a .

R ok  roczn ie  p rzec ież  ok o ło  W ie lk ie jn o c y  to  
czyn i.

G d y  sło ń ce  p rzy g rzeje , g d y  tijo jk i zap ach n ą  
iv za tęch ły ch  m ica ch  W a rsza w y , oddaje s ię  se ­
k retn ej p a sy . p rzeczy  byw an ia  zżó łk ły ch  listó w .  
E w ą  z m atk ą  c z y ta ły  je  rów n ież , d ob raw szy  sio  
do szn tlad k i za pom ocą p ew n eg o  k lu czy k a , a 
ca ła  rodzina  m ia ła  n a  o k reślen ie  te j  czy n n o śc i  
w yrob ion ą  n azw ę.

M ów iono, żc  ta tk o  p rzew ie trza  sw e  m iło stk i 
i p rzesy p u je  je  n a fta lin ą ...

O czy  je j m im ow oli p o sz ły  zn ow u  ku ojcu. —  
P a trza ł;’, na p rześ lic zn y  profil te j- tw a rzy , w i­
d z ia ła  n iezró w n a n e  p ięk n o  ry su n k u  su b te ln eg o  
nosa. d osk on a łego  is to tn ie  k sz ta łtu  brodv. za ­
rysu  oka, iiclm , ow a lu  g ło w y . Sorce je j  p oczęło  
b ić  z  żalu .

T o  p rześliczn e, b ia łe  czo ło  tak  dosk onało  le k ­
k om yśln e , to  czo ło  „p ań stee"  p o ry ły  ju z , ośm ie­
li ły  s ię  p o iy ć  w zd łu ż fy lo le tn ie  m yśli o p osa ­
dzie. —  D ook oła  n a jcu d n iejszy ch  m ęsk U li oczu, 
oczu, n ad  którem i, zd aw a ło  s ię ,  sta ro ść  n ie  b ę­
dzie  m iała  s i łv  w y k o n a ć  sw ej w ła d zy , u tw orzy ła

się trwożliwie sieć zmarszczek. B iałe wypie­
szczono ręce ze szUfowanem; paznogeismą ręce 
bezsilne i  bezwładne, jiospiesznie mięły, prze 
rzucały stare paniery. Ewa poczuła, że, zagłę­
biając się w m yśli o oicu, popadnie w grzech, 
że już się grzechowi oddaje, płacząc nad jegc 
dolą. Bo gorzko bolała nad tem, że ojciec cier­
pi, patrząc na zżółkło listy, na minione miłost­
ki, na zaszłe już słońce swrngo życia... W e­
stchnęła, patrząc mimo wiedzy na natarczywą 
wszędzie obesność grzeohn. na lego niezwal- 
czoną władzę.

Zi-oznmiała, że nie powinna teraz pozosta ­
wać w jednym pokoju -z ojcem. W stała tedy i 
na palcach wyszła. Było jei lekko, grzesznie, 
ale lekkc na myśl, że wyświadczy mu usługę, 
gdy będzie mógł bez świadków' i bezkarnie czy­
tać swe ..dokumenty11, wzdychać nad 11 "lł' *K'Z 
kontroli i upuszczać w pinrłwe papiery mar­
tw e łzv . J

Zamykajac drzwi bez szeh-slu z iwmiochem 
amekskim, widziała, że nic odwrócił głow y W e­
stch n ę ła  bez możności powzięcia mywi, żc grzech 
już spełniony... Miała zamiar pójść do kuchni 
i tam między szafą i zlewem, w kącie, odpra­
wiać dalszy ciąg m edytacji, ale oto przypom­
niała sobie o walnym chwilowo pokoju i, ura­
dowana niewymownie tem odkryciem, weszła 
tem natychmiast.

Pokój ów od kilku tygodni stel już pustką, 
'■ (O u. n.)
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)6st Synod , k tóry  rzec z y w iśc ie  dziaLt, a le  w y  
Jącznie ja k o  „depammenŁ44 biuroK ratyczny, za ­
le ż n y  najzupełniej od rządu. D la  teg o  o sta tn ie ­
go  ■—  powiada Riecz ‘ —  je s t  on czem ś w  ro­
dzaju  g u zik a  e lek try czn eg o . W y sta r c z y  p rzy c i­
sn ąć  go, a  w  ca łe j R o sy i odbędą s ię  nabożoń  
stw a  d z ięk czy n n e  z pow odn rozp ęd zen ia  D um y, 
lu b  za czn ą  ro z leg a ć  s ię  k a z a n ia  p rzeciw  k on ­
sty tu cy jn y m  dem okratom  i iu u ym  rew olucyon i- 
stom , lun  w resz c ie  pop i w ie jsc y  p ow lok ą  s ię  n a  
w yb ory , a b y  w sp ie r a ć  u k och an o  przez rząd frak - 
c y e  i p artye .

K o śc ió ł p ra w o sła w n y  o la ł s ię  te ż  potężn ą  
d ź w ig n ią  ab so lu tyzm u  i r ta k c y i D u ch o w ień stw o  
c iem n e, zd em oralizow ane, ży ją ce  w  n iezn an ej 
g d z ie  in d z ie j n ęd zy  duchow ej i m aierya ln ej, 
s ta ło  s ię  poslusznem  n arzędziem  w  ręk u  już  
n ie  ty lk o  sw o ich  b ezp ośredn ich  p rze łożon y  en, 
a le  po prostu  w  ręku  zw y cza jn y ch  isp ra w n ik ó w  
i  s ta n o w y ch  prist& wów.

C złonków  ie z a ś  S yn od u  i m etrop olic i, starrm - 
). e  p rzez  rząd d ob ieran i i  op ła ca n i z  b a jeczn ą  
h ojn ością , o toczen i b iza n ty ń sk im  cerem on ia łem  
i  pom pą, s ą  m ora ln ie  z a  n is c y , ah y  m o g li za  
c en ę  w y rzeczen ia  s ię  teg o  w sz y s tk ie g o  sta n ą ć  
w  ob ron ie n a je lem en tarn iej n a w e t p o jętej g o ­
d n ości „p a n u ją ceg o 14 k ośc io ła , k tóry  rep rezen ­
tu ją  i  sw o je j w ła sn ej.

Co praw d a, w sz e lk i opór, je ż e lib y  s ię  n a w et  
p rze ja w iły  b y łb y  n a ty ch m ia st zgn iec ion ym , bo 
rząd  w  c ią g u  la t  d w u stu  m iał dość czasu , ab y  
w y ć w ic z y ć  ogrom ny z a stęp  ś lep o  n a  k a żd e  sk i­
n ien ie  p o słu szn y ch  kreatu r w  jed w a b n y ch  „rja- 
sach" . z  ogrom uem i k iz y ż a m i na  p iersiach , a le  
te ż  i w p ły w  m oralny  k o śc io ła  p ra w o sła w n eg o  
u p ad ł w  R o sy i tak  n isk o , jak  teg o  n ig d y  i  n i­
g d z ie  je sz c z e  n ie  w id zian o .

D la  c z ło w ie k a , p rzy zw y cza jo n eg o  do eu ropej­
sk ic h  pod  tym  w zglądem  sto su n k ó w , p ajposdo- 
lits z e  fa k tu  z  ż y c ia  d u ch o w ień stw a  p ra w o sła w ­
n eg o  m u sia ły b y  w y d a w a ć  s ię  w y ją tk o w em i niun- 
strn a ln ośeiam i, G d y  tym czasem  w  R o sy i są  one  
ta k  zw y cza jn e , ż e  m k t s ię  im  w c a le  n ie  dziw i.

O zu p ełn ym  b iaku  w sz e lk ie j siły  w  k o śc ie le  
p raw osław n ym  św iad czy  fakr, ż e  m isy e  p raw o­
s ła w n e , prow ad zon e od 2 0 0  la t  w śród  25  rnilio- 
p ow  r o sy jsk ich  M ahom etan, p rzy  bardzo ener- 
g iczn em  poparciu  a d m in is tr a c ji i  z  ogrom uem i 
kosztam i, d a ły  w  r e zu lta c ie  w sz y s tk ie g o  6 0 0 0  
„n a w ró co n y ch ” , k tó rzy  po o g ło szen iu  u k azu  to ­
le ra n cy jn eg o , t i e  m :eli n ic  p iln ie jszeg o  do zro­
b ien ia , ja k  p ow rócić  n a  łono  —  M ahom eta...

L ep sze  jed n o stk i w  zg an gren ow an em  n a  ogó ł 
d u ch o w ień stw ie  p raw osław n em  od czu w a ją  i poj­
m ują tę  p o tw orn ość  sto su n k ów , panując ycn  w  
jednej z  n a jw a żn ie jszy ch  bądź co bądź dziedzin  
ż y c ia  sp o łeczn ego . A  w  o sta tn ich  czasach  ta k że  
i  rząd  zrozum iał, ż e  d a lsze  u p ieran ie  s ię  przy  
d otych czasow ym  b iurok ratyczn ym  u stroju  ko- 
śc io ła  p raw osław n ego , m oże doprow adzić ty lk o  
do zu p ełn ą , jeg o  i  o sta teczn ej ru iny .

O brazek  ze w si fra n c u sk ie j.

Adćlame Fr.udoire, żona stelm acha z Frunay-sous- 
Abłis, koło Rambouilet, stanęła przed sądom przy­
sięgłych w  W ersalu.

Aaćlaiue Faudoire ma prześliczne' im ię, sama je ­
dnakże w cale nie jest piękną i nie ma się za taką. 
L iczny 4.9 rok życia, pod siwem i włosami posiada 
nadzwyczajnie płaskie czoło; silni'' zaczerwienione 
powieki opuszczają się no mało oczka, ogromne 
w argi i  usta nadają tw arzy coś zw ierzęcego. Za­
mężna od roKu 1 8 7 9 , posiada dwie dorosłe córki. 
„D zielna kobieta, prawdziwa żona robotnika" —  
powiadaj'ą Indzie w Prtmay, dodając atoli zastrze­
żenie: „Troenę popędliw a1. Mąż jej w ic dużo o tej 
popędliwości.

Do rodziny należał także dziadek E iie Bellanger, 
ojciec pani Faudoire. Mimo 75 la t me zajmował 
w rodzinie stanowiska honorowego. Górki obawiał 
się bardzo, zw łaszcza gdy się kłóciła —  a kłóciła 
się prawie nieustannie. Przedewszyotkicm , gdy męż­
czyźni wrócili z szynko A le ską.lże ma się wracać? 
W  P m n ay  niema przecież ani muzeów, ani teatrów, 
ale są za to winiarnie. A  skądkolwiek trzeba w ra­
cać . . .

A d ela in e , n ie  piękna kobieta z pięknem im ie­
niem. przyszła natom iast <lo przekonania, że dalej 
dziać się tak nie może. Męża nie mogła wyrzucić 
z dom u, w ięc uczyniła to z ojcem. Przenieść się 
m iał do swojej siostry \ t  Łam bouillet. D nia  4  li­
stopada ubiegłego roku m iał pojechać na o4 o do 
miasta. Tego samego dnia rano znaleziono w  izdeb­
ce zw łoki jego. Na szyi w isia ł luźnie postronek. 
Czy był to skutek ostatniej kłótni? Czy zamordo­
wała go córka, a dla pokrycia zbrodni zrobiła pę­
tlę na jego s z y i, jukgdyby starzec sam sic obwie­
sił? To w łaśnie sąd ma rozstrzygnąć. A delaine, o- 
ekarżona o tę zbrodnię, broni sio z całą energią 
przeciwko wszelkim  zarzutom prokuratora. 3 \ dra­
macie sądowym w ystępuje cały szereg' v telco zaj­
mujących postaci: mąż, obwiniający sw ą żonę; cór­
ki, występujące w obronie matkifOeała wioska w y­
prowadzona z równowagi tym wypadkiem.

Jakgdyby rozdział z pow ieści Zoli „Ziemia". —  
A le rozprawa sądowa nie ma cech tragiczności. 
Jan Faudoire, wzruszający pijaczyna wnosi do sali 
pierw iastek komizmu. Gdy znaleziono zwłoki dziad­
ka. uwięziono Faudoire'a jako podejrzanego o mor­
derstwo. W ki Itee przekonano się o jego niew inno­
ści. Gdy go w e w ięzieniu lekarz badał, spostrzegł 
n<_ ciele jego niezliczone blizny, pręgi i św ieżo u- 
szkodzenia ciała. B yły  to ślady razów, które mężo­
wi zadawała A delaine k ijem , p ię śc ią , rzemieniem.

' —  Musiałam go bić, bo pije —  usprawiedliw ia­
ła się Adclame.

Było to prawdą. Faudoire n ie w ylew ał za koł­
nierz, : towarzyszył mu zaw sze stary Bellanger.
Pracowali razem i piti razem. Mer gminy wyrażał 
się o nich pochlebnie. Pracowali tylko przez trzy 
dni w tygodniu —  ale za czterech. Stary, mimo 
podeszb go wieku, był dobrym robotnikiem. Podpiw­
szy sobie, w racali razem do domu. Tutaj rozdzielał 
ich los. a tary mógł bez przeszkody iść do swego 
łóżka, ale Faudoire miał zaw sze rozprawę z żoną. 
Dostaw ał potężne cięg i od połowicy', poczent na jej 
rozkaz musiał spać ze starym, skoro się z nim u- 
pił. Los ich zuowu łączył. Faudoire posiada maskę 
w esoła: uśm iechniętą, gładki) wygoloną, ale szezwa- 
ną twarz chłopa. P ije, ale niem a fizyognoinii p i­
jackiej.

Przewodniczący zapytuje go, czy nawzajem nie 
bu żony, na co 1 audoire odpowiada pośród śmiechu 
andjtorynm : „Miałbym się z pyszna, gdybym się
jej tknął'4. Przewodniczący: „P iłeś zaw sze ze swoim  
'esciem  Czy stary często się upijał?* Faudoire od­
powiada z odcieniem oburzenia: „Kto, -on, ten za- 
Cjy starnszek? A leż on nigdy nie p ił wina, nigdy, 
tylko wódkę, Czasem był podchmielony, tak, dwa,

trzy razy w tygodniu, ale czasem nic nie p ił przez 
czternaście dnil Mógł wytrzymać, donkonale w y­
trzym ać14.

Następnie opowiadał Faudoire, że w w ig ilię  śmierci 
teścia dostał od żony cięgi tym samym postronkiem, 
który nazajutrz znaleziono na szy i denata. „A cór­
k i?44 —  zapytał przewodniczący. „Córki także ję­
dze, ale mnie przynajm niej nie biją“ ■—  odpowia­
da Faudoire.

Stary B ellanger miał przed śmiercią, pounieść 
rentę w sumie 9 0  franków. Może chęć zabrania 
renty była powodem morderstwa? Antopsya w yka­
zała, że  starzec nic popełnił samobójstwa, lecz zo­
sta ł zamordowany. Śledztwo wykazało niewinność 
Fatnloire’a, więc winną je s t ebyba AdćlaLie. Fau- 
doirc tw ierdzi stanowczo, żc zbrodni dopuściła się 
jego żona, zaś Adólainc obwinia o nią męża. Cór­
ki i,,'o uchyliły  ,się otl św iadczenia i zeznaw ały na 
niekorzyść ojca, nam iętnie występując w  obronie 
matki. Dowodów jej w iny  nie zebrano w  dostate­
cznej m ierze, w ięc prokurator żąda odroczenia roz­
prawy, celem uzupełnienia śledztwa, adwokat zaś 
przyłącza się do tego żądania, celem zebrania do­
wodów njowianoiiM A dćluiny. Oskarżona /  .twardym 
wyrazem twarzy patrzy na sędziów, a  Faudoire 
wzdycha. Przez kilka m iesięcy, podczas których 
żor a jego siedzi R a w  więzieniu, miał spokój —  je ­
żeli ją puszczą, znowu będzie brać cięgi. Rozpra­
w a zoetala odroczona —  Adćlaine pozostała w  are­
szcie śledczym. Faudoire, odetchnąwszy głęboko, 
składa ukłon sędziom i odchodzi z uśm iechniętą 
twarzą. Córki idą osobno.

Saldo rodziny wiejskiej, Suirzoe, zamordowany 
przez córkę, która przed sądem obwinia o to mę­
ża. Nawzajem mąz tw ierdzi, że żona popełniła oj- 
cobujsiwo. Córki występują w roli świadków prze­
ciwko ojcu. A  swego czasu zarzucono Soli, że w  
swojej pow ieści „Ziem ia44 oczernił chlapa francu­
skiego. N ie oczernił go, tylko stw ierdził, żc jest 
chciwym zysku i  często srogim aż do okrucień­
stwa.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  8  lu tego .

Do nau czJC aeistw a  fu d o w ey o ! Korzystając ź 
uprzejmości „N, Reform y41 podaję tą drogą w spra­
w ie wyjazdu na k r a j o w y  w i e c  n a u c z y c i e l ­
s k i  do wiadomości: Zarządy „Ognisk- lub kół po­
wiatowych podadzą jak najspieszniej naczelnemu  
zarządów i k iajow ego Związku (K iaków , P ow iśle 4) 
liczbę uczestników zdecydowanych i zapewnionych, 
ażeby można zamówić osobny pociąg. Uczestnicy 
w iecow i z powiatów'; bialskiego, żyw ieckiego, w a­
dowickiego, m yślenickiego, chrzanowskiego, w ie li­
ckiego, podgórskiego i krakowskiego, przyjadą do 
K iakow a w dniu 16 bm. w  sobotę. W siadając do 
pociągu na odpowiednich stacjach , grupują się przy­
najmniej po 3 0  osób, a w tedy na żądanie otrzyma­
ją 2 0  prc. zniżki. Zamówiony pociąg ruszy z Kra­
kowa w sohotę 16  bm. mniej więcej o godz 9 w ie­
czór, zabierając po drodze, ale tylko na większych  
btaeyach. jak w  Bochni, S łotw inie, Tarnowie, D ę­
bicy, Ropczycach, Sędziszowie, Rzeszowie, także 
zgłoszonych poprzednio do naczein. zarządu uczest­
ników. Zgłoszenia zaś te  dlatego są potrzebne, aże­
by w miarę tychże ’ można na odpowiednich sta- 
cyaeh zamówione wozy do naszego poeiągu przy­
czepiać. W szyscy uczestnicy, jadący tym pociągiem  
z Krakowa i następnych stacyj do Lwow a i z  po­
wrotem, otrzymają 6 0  prc. zniżki. K ażde-«. ognisko14 
zaopatrzy sw ych członków w odpowiednie legityma- 
cye. Pieniądze za bilety od uczestników, którzy w się- 
dą do pociągu w Krakowie, należy zaraz przesłać 
na ręce podpisanego, albowiem trzeba pociąg już 
kilka dni naprzód zapłacić. Jazda z Krakowa do 
Lwowa i z  powrotem w yniesie około 10  koron, tj. 
może 9 kor. 20  h.

W szelkich w yjaśnień udzieli komitet miejscowy 
wiecowy w  Krakowie, który w dzień wyjazdu, tj. 
w sobotę 16-go. urzędować będzie w lokalu 'Towa­
rzystw a nauczyeielskieho (Rynek gł., i .  17 , II p.). 
Adres: .Stanisław Nowak, Pow iśle 4 .

Ze sfer nauczycielskich. W yszedł z druku nu­
mer styczniow y „Głosu nauczycielstw a ludowego". 
T reść numeru jest następująca: '■-prawozdanie.
Przestrogi. Postępow anie z nauczycielam i za cza­
sów kom isyi edukacyjnej a  teraz. Stronnictwa po­
lityczne wobec postulatów nauczycielskich. D alej 
na w iec. Program krajowego w iecu nauczycielskie­
go. k ilk a  uw ag o dosłownom wykonywaniu przepi­
sów  szkolnych. Z prasy. Bach nauczycielski. W ia­
domości bieżące. Inform acje w iecowe. N auczyciel­
stwo a społeczeństwo. Protokół z wiecu nauczy­
cielskiego. Ogłoszenia.

Przed wyborami do parlamentu. M iejskie biuro 
statystyczne gorliw ie pracuje nad ukończeniem spisu 
wyborców m. Krakowa, głosujących przy wyborze 
posłów do Rady państwa, Z dotychczasowych obli­
czeń wynika, że liczba gło-ująch w Krakowie w y­
nosić będzie do 1 6 .0 0 0 , z czego na okręg Kazi- 
nuurski przypadnie około 5 0 0 0  głosów, na okręg I 
3 tysiące, reszta okręgów posiadać będzie od 2 do 
3 tysięcy głosów. P rzy sposobności spisu wyborców  
biuro statystyczne stwierdziło, że około 8 — 10 ty ­
sięcy mężczyzn, którzy mają prawo głodowania, mie­
szka w  gminach sąsiednich (na przedmieściach) mi­
mo że w  Krakowie mają zajęcie, posady7, stanow i­
ska i t. p. Są to zarówno robotnicy i wyrobnicy 
w szelkiej kateguryi, jak urzędnicy autonomiczni, rzą­
dowi i prywatni, którzy za względów oszczędno­
ściowych m ieszkają za miastem. —  Poniew aż w ięc 
każdy wyborca głosuje w mi ‘jscu sw ego zam ieszka­
nia, Kraków zaoiia-1 2 6 , liczyć będzie zaledw ie 16 
t \ sięcy wyborców.

Siata deleyacya Zjazdu polskich górników na 
posiedzeniu w dniu 1 i 2  lutego w Krakowie zaj­
mowała >ię głównio sprawą szkoły górniczej w  o- 
kręgu cii uyńsko-krakowslrim na podstawie memo- 
ryału przedłożonego przez iuż R, ltiegera. P osta­
nowiono w ziąć w  tej sprawie pełną in ic ja tyw ę i 
doprowadzić, w razie uzyskania poparcia ze strony 
władz i gw arectw  do otwarcia szkoły7 jeszcze w  roku 
bieżącym Przedyskutowano i uchwalono następnie 
statut Związku górniknw i hutników polskich, oraz 
dyrektywę dla stałej delegacji, postanowiono przy­
stąpić do bezzwłocznego zorganizowania Związku 
w A im tiyi i ,\v R osyi, a czynie, starania o prawne 
zatwierdzenie bytu Związku, na podstawie mającego 
sio opracować staiutu, zasadniczo zgodnego ze sta- 
tutim  austryackim. Oprócz tego zatwierdzono regu­
lamin pracy7 i obrad, uchwalono ogłosić odezwę 
w sprawie ochrony cennych okazów geologicznych  
i paleontologicznych, w reszcie postanowiono zająć 
się sprawą rew izyi ustaw konkurencyjnych w \u stry i 
na podstawie wniosku dra Cuńkiowicza. Inne spra­
wy odroczono do następnych posiedzeń.

Z salf koncertowej. Eugeniusz d ślbort, które­
go koncert zapowiedziano na piątek dnia 15 b tn ; 
opiecz utworów B ee th o ien a , Chopina i F an tazji

Schumanna, grać będzie Chopina Nokturn, Balladę  
i 2  Etiudy, iw ]to  utwory Czajkowskiego, Raffa, 
Siniim ga, Saint-Saćnsa i L iszta.

Bilety na bal lekarski będzie nużna jutro już 
od w czesnego rana przez cały dzień nabywać w  
kasie starego teatru.

Kiermasz na rzec z budowy domu dJa podrzut­
ków odbędzie sic w  niedzielę 17 h. m. w gmachu 
starego teatru staraniom komitetu pań z p. Aagu- 
stową Mazarakową na czele.

P ik iiik  akademickiego Koła artystycznego miło­
śników dramatu klasycznego w  Krakowie odbędzie 
sic dnia 11 b m. w  salacn hotelu Saskiego. Zaba­
wa pod każdym w zględem  zapowiada się znakomi­
cie ., K om itet stara się usilnio, aby ten pierw szy  
wieczór tow arzyski m iał praw dziw ie artystyczny  
charakter. Tańce prowadzić będzie sym patyczny i 
znany w  kołach krakowskich p. Karol Dawidowski. 
Przygryw ać bądzie muzyka 56  pułku p. pod prze­
wodnictwem kapelm istrza p. .J. Marka.

Z iyC»a akademickiego Staraniem  akademickie­
go Koła „Życie" odbędzio się w  niedzielę 1.0 bm. 
o godz. 12 w południc w  w ielk iej sali Kopernika 
(Collegium noium , 11 p.) p o r a n e k  l i t e r a c k i  z 
następującym  nader interesującym  programem: Ł. 
Em inowicz „IV leeie" oddcklamujo artysta teatru  
rniejsk. p. Bońca; B . Gorczyński „Fragm ant", W . 
Krzyżanowska „P oezye14, B. Adamowicz „Bajka"; 
Edward L eszczyński „Ogród" now ela i J . Lemań­
ski „W yjątki z now enny41 oddeklamuje p. Jerzy 
Leszczyński, art. dram. teatru miejsk. W stęp  50  h., 
dla słuchaczy uniw. Jag. 3 0  h,, dla członków w ol­
ny7. B ilety  można nabywać w cześniej w  lokalu Koła 
„Ż ycic14 (sala II, paiter) między gooz. 32 a 1 w  
południc.

Stosimki na dworcu krakowskim. P iszą  nam 
z miasta: W czoraj o 6 rano przywiozłem  chorą 
matkę staruszki', udającą się w  stronę Rymanowa, 
na tutejszy dworzec do kuryera rannego i  uloko­
w aw szy ją  w poczekalni I  klasy7, poszedłem do re­
stauracji, celem zam ówienia dla niej koniecznego 
w tej porze śniadania. Panna za ladą, otoczona 
kelnerami, ośw iadczyła mi na prośbę przesłania dla 
chcrej porcyi kaw y, że porcyę tę wyda, ale muczę 
ją  sobie sam zabrać za pozostawieniem  naw et kau­
c j i  za naczynie, gdyż kelnerom w  resiauracyi n ie  
wolno podróżnych poza salą obsługiwać, Gdy moje 
uw agi w  tym w zględzie nie pomogły, ani prośby 
nie w ystarczyły, widziałem  ię zmuszony skorzystać 
z uDocności przechodzącego posługacza i p iosić go, 
aby kawę chorej do klasy podał. Zdumiony posłu­
gacz zaniósł, czyniąc uwagę, że to rzecz kelnerów, 
że zaw sze w razie potrzeby do klasy co potrzeba 
podają, i że podobnych zarządzeń, ażeDy w  pocze­
kalniach podróżnych nm obsługiwać, nigdy nie sły ­
szał. Fakt takiego traktowania przez personal do­
bre m teresa w  Krakowio robiącego restauratora, 
podałem zaraz na miejscu do księgi zażaleń, a od 
siebie proszę Szanowną Redakcyę zrobić z tego  
użytek publiczny w  najbliższym  numerze.

Z teatru luduwegu. z  pow olu  niedostatecznego  
przygotowania muzycznego w  miejsce zapowiedzia­
nej na jutro f. j. sobotę 9 lutego „Podróży po 
AVarszawie44 pow tarza teatr ludowy po raz 1 1 -ty  
cieszącą się stałem  powodzeniem „Małkę Szwareen- 
kopf“ G. Zapolskiej, z  p. Modzelewskim w  roli 
Marszelika. Obsada, w  niektórych rolach zmieniona, 
przedstawia się następująco- Małka Szwarcenitopf 
p. Mirska, Jojne p. Frączkowski, Jakób L ew i p. 
Boroński, Kolumna p. Zaremba, Silberzweig p. W on  
dycz, Glanzowa p. Linkowska, Bernard p. Barwili 
ski, Jcnta  p. Czermańska, R ózia p. Galińska i 
Szwareeukopf p. Kaczanowski.

W  niedzielę popołudn.u gra teatr ludowy ,;Papa 
P ep y44, wieczorem tegoż dnia po raz drugi „Miłość 
ubogiego m łodzieńca41.

Iiod; ejka przed sąaent. W  dalszym ciągu roz­
praw karnych przed sądem przysięgłych w Kranó­
wie, toczyła się dzisiaj rozprawa przeciw 27  lat 
liczącej A nnie Gajównie, służącej. Gajówna już 
przed paru laty  karana była sądownie za kradzież 
pierścionka, obecnie zasiadła znowu na ław ie oskar­
żonych, pod zarzutem zbrodni kradzieży. Gajówna 
m ianowicie, w  dniu 1 7  grudnia z. r., bawiąc w  Bo­
chni u swej maiki, praczki, w eszła  do mieszkania  
pp. Rusińskich, gdzie korzystając z nieobecności 
w łaścicieli mieszkania, z komody wydobyła pudełko, 
W którym były banknoty: 5 0  koronowy i 2 0  kor., 
książeczkę Kasy oszczędności na 2 7 0 0  K, dalej dwie 
bransolety srebrne, złotą broszę, pierścionek, złoty  
zegarek i w iele rzeczy z b ielizny, odzienia i t. p. 
Gajówna ze skradzionych rzeczy zegarek ukryła 
w sienniku u matki, pieniądze zużyła ua swoje, 
potrzeby, a resztę biżuferyi i książeczkę K asy oszczę­
dności spaliła.

W yśledzona przez ża n d a m eiy ę , Gajówna do kra­
dzieży się przyznała, została w ięc uwięzioną, p dzi­
siaj zasiadła na ław ie oskarżonych. Rozprawie prze­
wodniczył radca sądu GrodyiLki, oskarżał zastępca  
prokuratora di Tokarz. —  Na podstawie werdyktu  
przysięgłych try bunał, uw zględniając okoliczność ła ­
godzącą, skazał Gajównę ua 11  m iesięcy ciężkiego  
w ięzienia. Skazana wyrok przyjęła.

Zmarli.
Anna z Żaczków G a d o w s k a , żona urzędnika 

prywatego, w7 69  roku ż y c ia , umarła w Krakowie.

W y sta w a  o b ra zó w  i rzeźb  w  ZanOp.inef P i­
szą. nam: N a wystawo; nadeszło dużo nowych obra­
zów7. W  dnia JO Jutógo, ostatnim dniu w ystaw y, 
wejeeio kosztować będzie tylko 15 ct. (3 0  hal.). 
Odbędzie się l o s o w a n i e  kilkudziesięciu ładnych, 
w darze otrzymanych obrazów i rzeźb. Cena losu
I kor ; co p iąty los w ygryw a. Losowanie o godz
I I  do 1 po południu.

Z ak opane. W e w toiek  dnia 12  b. ni. odbędzie 
się w sali hotelu „Morskio Oko44 wieczór teatralno- 
kabaretowy artystów krakowskiego teatru „F ig lik i41 
ze współudziałom pp 11. Zimajer Rapackiej, W ie- 
rzejskiej, pp Zejjłowskiegjj, Kam ińskiego itd. Na 
program o charakterze humorystycznym złożą się 
utwory: B. Adamowicza, A. N owaezyńskiego, -W. 
Perzyńskiogo, J. Cowitelinc’a, J . Czechowa it<l.

Nowy lekarz klimatyczny w Zakopanem. Jak  
donoszą z  Zakopanego, lekarzem klim atycznym  w y  
brany został dr Józef Ż y c h o ń ,  człow iek o bar­
dzo w ybitnie obywatelskim  duenu. W  Zakopanem  
dr Żychoń złożył już liczno dowody umiejętności 
pracowania, uczostnicząc czynnie w każdej niemal 
dobrej sprawie, dźwigając od la t już całych w yłą­
cznie prawie tylko niezłomną wiarą swoją i głębo 
kiem poczuciem społecznego obowiązku, taką insty- 
tucyę jak „Dom zdroi ia 44 dla uczącej sic młodzie­
ży polskiej. Jemu również w  znacznej części za­
wdzięcza w łaściwy swój rozwój „Schronienie na­
uczycieli i  nauczycielek" w  Zakopanem, a jako

Z  K r a j  u  >

bocheńskie Towarzystwo demokratyczne zw o­
łuje na niedzielę 10 lutego do sali Rady powiatu 
wej w t Bochni publiczne zgromadzenie. —  Referat 
w sprawie sejmowej ordynaeyi wyborczej w ygłosi 
zaproszony przez To warz; biw o  poseł dr L P e t e- 
1 e n z. Początek zgromadzenia o godzinie 5 w ie­
czorem —  Aktualność powyższej sprawy, mającej 
być przedmiotem obrad i dyskusyi zgromadzenia, 
ściągnie do sali Rady powiatowej liczne, jak zw y­
kle w Bochni, koła obyw ateli i to tak tych szczę­
śliw ców, którzy już obecnie prawo wyborcze do 
Sejmu posiadają, jak i tych, co dotąd tego prawa 
pozbawieni krzywdząeą ordynacyą wyborczą sejmo­
w ą , ,  powołani zostali do życia politycznego demo­
kratyczną reTormą wyborczą do Rady państwa, rł.

BiiChma, 7 lutego. W czoraj odbył się w tutej­
szym „Sokole" wieczorek styczniowy7, który miały 
wypełnić: Słowo w stępne, śpiew  chóru sokolego, 
deklam acya i obrazek sceniczny na tle  stosunków  
e r. 1863 „Boże zbaw Polskę" , Słowo w stępne od­
padło z powodu n iedyspozycji prelegenta, p Mo­
lendy, nauczyciela gimu. Dzielnie się spisał chór 
sokoli, którym kieruje d Xigryn, a przewodniczy 
d. G luziński, t hor sokoli jest wybitnym czynnikiem  
w  działalności obecnego Sokoła. P iękną była dekla- 
mac.ya p. Pinkasów nej, której jednak nadprogramu 
wy dodatek ni odpowiadał nastrojowi chwili.

Drugą połowę wieczoru w ypełnił wspomniany o- 
brazek sceniczny, napisany przez p. Górkę, tut. sąd. 
ofieyała, pełen życia, wymagający jednak do w yw o­
łania poważnego nastroju dobrych s ił amatorskich. 
Obrazek ten pomnoży szczupłą bibliotekę teatru  
amatorskiego Utworów na wieczorki patryotyczne.

długoletni członek zarządu „Sokoła" i tam wnosi 
pierw iastek szerszej myśli,

Tarnów, 7 lutego. (Żart, czy objaw bandytyzmu. 
Z działalności T. S. L .) Zaledwie przebrzmiało echo 
anonimów Nowaka i  Yćójcikiewicza, których epilog  
rozegrał się przed kratkami tutejszego sądu kar­
nego, a liści w yluniła się nowa podobna sprawa, no­
w y anonim bandycki, tym razem skierowany prze­
ciw  dyrelccyi m iejsk.cj kasy oszczędności. Przed  
kilku dniami dyrekeya kasy oszczędności otrzymała  
lis t  z żądaniem przygotowania 1 0 0  .tysięcy  koron 
z ostatecznym terminem 5 lutego. P ieniądze powyż­
szo m iały być użyte na colo rew olucyi robotniczej. 
U  spodl? znajdowała się niew yraźna pieczęć i pod­
pis: „Zarząd wolnych", (ust (en oddała dyrekeya 
kasy komisarzowi Jasieńskiem u, który rozw inął go­
rączkową akcyę, celem w yśledzenia spraweów. —  
Stwierdzono tylko, Ze lis t  w yszedł z pod pióra ja­
kichś dwóch młodzieńców z Królestwa, którzy, do­
w iedziaw szy się o śledź wie, ‘ czmychnęli do Krako­
w a i  zatracili zupełnie ślad po sobie. W  każdym  
razie lis t pow yższy jest znamiennym objawem  
chwili.

Zarząd T ow arzystw a .Szkoły ludowej rozpoczyna 
w bieżącym m iesiącu w lokalu „Gwiazdy" szereg  
odczytów popularnych, które odbywać: się będą do 
końca czerwca, oraz urządza dla nauczycieli ludo­
w ych kurs przygotowawczy do egzaminu w ydziało­
wego z  grupy historyczno-językowej. Zgłaszać się 
można u prof. P ictrzyckiegr lub u prof. Sikory.

Unieważnienie wyboru radnego. Z R z e s z o ­
w a  piszą nam: W  leeie nb. roku odbyły się w y­
bory uzupełniające do Rady miejskiej- Przeciw  par- 
ty i m agistrackiej stanął podówczas w I kole do urny 
jako kandydat chrześcijańskiej opozycyi, miejski le ­
karz, prezes „Gwiazdy", dr Teofil N i e ć  i  został 
wybrany w iększością kilku głosów. Niezadowolona 
z wyboru tego partya m agistiacka, wniosła protest 
do nam iestnictw a, motywując go niew ażnością kilku  
oddanych głosów, które m ogły zadecydować o w y­
borze dra N iecia, nie w pływ ając w cale na rezultat 
wyboru reszty (5) radnych, przeszli oni bowiem  
znaczną w iększością głosow. Protest ten uw zględ­
niono, a wybory uzupełniające rozpisano na 14  bm. 
Obie strony gotują się 'żw aw o do walki. M agistrat 
w ysuwa przeciw drowi N ieeiow i, jako kandydata, 
dyrektora gimnazyuin dra W arm skiego. Magistracki 
kom itet wyborczy zwołuje na 9 b. m. zebranie w y­
borców I koła.

Znaczna kradzież w Drohobyczu Zawiadomiono
telegraficznie lw ow ską policyę o w ielkiej kradzieży  
lttorą popełniono w Drohybyczu na szkodę przemy­
słowca naftowego Sthreyera. Szkoda, wyrządzona  
kradzieżą, wynosi 6 0 0 0  kor. Skradziono przeważnie 
srebro, t, j. srebrne tace, puhary, łyżk i i futro so­
bolowe. D zisiejszej nocy aresztowano jednego z po­
dejrzanych o tę kradzież. P rzy aresztowań mi n i­
czego nie znaleziono. Prawdopodobnie kradzież po­
pełniono na spółkę i  w łaśnie ten  drugi odgrywa 
rolę kasyera.

Z Brzostka piszą mim: Tutejsza Rada gminna, 
na posiedzeniu dnia 6 b. m. uchwaliła ke. Stefano­
wi Szym kiewiczowi i sędziemu Janowi Rueinskie- 
nru nadać honorowe obywatelstwo za położone dla 
dobra miasta zasługi.

Z Polonii bukowińskiej. Z C zem iow iec dono­
szą; Na dorocznem wainein zgromadzeniu członków 
Towarzystwa Bratniej pomocy i C zytelni polskiej 
w Czerniowcaeh dokonano wyboru zarządu na rok 
1 9 0 7 . —  Prezesem  wybrany został dr Stanisław  
Kwiatkowski, pry maryusz szpitala powszechnego; 
do wydziału w eszli pp.: Franciszek Burski, Grze­
gorz Cieimirski, Adolf Fida, dr Tadeusz Mischke, 
Kazim ierz Niewiadom sai, Karol Schwann i ks. Fran­
ciszek W ójcik Oprócz tego pozostają w  w ydziale 
z dawnych członków pp.: W incenty Korytyński 
W ładysław  M ierzwiński, Antoni Paneeki, W łady­
sław  Sołtyński i K azim ierz W ęglow sk'

Nowa składnica pocztowa Z dinem 16 lutego  
zaprowadza się w  miejscowości B y stra , należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w  Białej, 
dla gmin B ystra, Meszna, Bór W ilkow ski i Łody- 
gowski, składnicę pocztową ze zwykłym  zakresem  
czynności. Składnica, ta połączona będzie z urzędem 
pocztowym w B iałej za pomocą pociągów Nr 1 .332  
i 1 .331 , w zględnie z amhulansami pocztowemi Ż \-  
iviee-Dzie<izice Nr 51 9  i D ziedzice-Żywiec Nr 51 8  
poczty, kursującej między B iałą a Żywcem na przy­
stanku kolejowym W ilkow ice-B ystra.

Z e  ś w i a t a .

Z Warszawy.
—  Sądy polowe pracują ciągle z wytężeniem . 

Sąd połowy we W łocławku skazał na karę śmierci 
przez rozstrzelanie: W ładysław a Moruezewskiego i 
Jana Izbiuskicgo za morderstwa. W yrok ten w y­
konano dnia 6 b tu.

Sąd połowy w  Pułtusku skazał lia  karę śmierci 
przez rozstrzelanie m ieszkańców powiatu pułtuskie­
go Józeta Szym ańskiego i fh a im a  Nuta o ernika, 
zą napad iv dniu 21 stycznia na dozorców w icziey  
na w P u łtu sk u , przyezem zabici zostali ilozorc- 
w ięzienni Maiik i Szulc oraz dwaj inni zostali ra­
nieni. W yrok  wv konano wczoraj.

—  Generał-guberuator w arszawski mianował ge- 
nerał-lejtnanta Teodorowńoza czasowym generał-gu- 
bernatorem wojennym gubernii radamskiej na miej­
sce gencrał-lejtnanta Butakowa, który w yjechał na 
urlop.

—  W czoraj aresztowano tu p. Kazimierza Ma­
zurkiewicza, redaktora „Kwiatów polskich",

—  Bandj7ei dają dowody zdumiewającej orgaiii-

zacyi wywiadowczej. Obywatel p. Jan Bromer wezo- 
raj rano z  poczty przekazem 40C rubli. P o upły­
w ie godziny do m ieszkania p r Bremera przyszło 3  
nieznajomych Judzi, którzy pod groźbą rewolwerów  
zabrali owo pieniądze i  zbiegli.

Drobniejszych wypadków bandytyzmu jia  odleglej­
szych ulicach W arszawy było kilkanaście.

Z Lodzi.
—  3 sali koncertowej V ogia odbyło się zebra 

ni# 5 0 0  m ieszkańców Łodzi, mówiących po niem ie­
cku. Obradom drzewodniezył p. Lconhardt. P ow zię­
to między inuem i u ch w ałę , w edług której Niemcy  
łódzcy żądają otwarcia w  Łodzi szkół niem ieckich, 
w których w szakże języki polski i niem iecki po 
w inny korzystać z  równyeh praw7 O statecznie upo­
ważniono dwudziestu przedstawicieli uo prowadze­
n ia  w  im ieniu stronnictw a układów z komitetem  
narodowym koncentracyjnym Układy rozpoczną się  
dziś. Zapadła również uchwała, aby członkowie że­
branin n:e głosow ali na kandydatów partyj skraj­
nych.

—  W  Jabryee akcyjnej Geyera, . sk .aJziono w  
przeciągu roku zeszłego towaru na kilkanaście ty ­
sięcy rubli. Poniew aż hańbiące poćejrzi-aie padało 
na robotników, postanowili oni wykryć istotnych  
sprawców kradzieży7- Okazało się, że towary Kradł, 
od dłuższego czasu siedm robotnic, letóre przyłapa­
n i  in  fiogrant* A dm inistracja fabryczna i robot­
nicy złożyli wspólny sąd, który polecił nieuczciwo  
robotnice niezw łocznie wydalić.

Z L eob en  piszą nam: „W alne zgromadzenie Uzy- 
teln i polskiej akademików górniczych w  Leoben- 
wybrało dnia 3 b. m następujący w ydział na rok 
administracyjny 19 0 7  Michejda Alfred przewodni 
ezący, W awrzkowiez Antoni sekretarz, Kułakowski 
Henryk skarbnik. Kawecki Franciszek i R aźniew ski 
Leon bibliotekarze, R okita W iktor gosj odarz, Żele­
chowski W ładysław  zawiadowca czasopism , Przed­
pełski Józef i  D awidowski Roman w ydziałow i. Ko- 
m isya rew izyjna: Kozubski Karol i  ,8yska S tan i­
sław.

Z W i.idnia piszą nam: Polskie akademickie sto­
w arzyszenie „Ognisko" w W iedniu na walnem zgro­
madzeniu dnia 4  b. m uchwaliło następującą rezo­
lu c ję : W alne zgromadzenie polskiego akademickie­
go stowarzyszenia „Ognisko" w  W ied n iu , uznając 
słuszne prawa Rusinów do rozwoju kulturalnego  
ich życia, sym patyzując z żądaniami ich posiadania 
własnego un iw ersytetu , z  oburzeniem jednak za- 
strzedz się musi przed zamachami ich na polskość 
lw ow skiej Almae matris i  napiętnować niekulturalny1; 
a naw et wprost dziki sposób w alki _ pewnego odła 
mu młodzieży ruskiej.

hu m or w b a e ń s k i .  ..Neues W iener Journal 4 za­
m ieszcza następujący inserat: „ Jagdecgebnis zu 
verkaufen; E ine gróssere A nzahl B r i c k e ,  w elche  
seit B egiun der I ferbstsaison im A uswartigen Arnie 
geschossen wurden. sind an M eistbietenden abzuge- 
ben. Baron A. E. R ental. B allplatz " [Upolowana 
zw ierzyna do sprzedania! Znaczniejsza liczba bą ■ 
ków („einen Bock (rogacz) schiessen" znaczy po 
polsku .,strzelić bąk a44) od początku sezonu jesien­
nego strzelonych w urzędzie spraw zagranicznych, 
je s t  do odstąjneni a najw ięcej ofiarującemu. Baron 
A. E. R cntai. B a lip la tz ."]

Prześladowania z powodu strajku szkolnego.
Procesy na tle  strajku szkolnego w  Poznańskiem  
nic ustają. 1 tak kanonik ks. Stanisław  Adamski, 
redaktor „Robotniku", skazany został na grzywnę 
w  kwocie 30  marek za artykuł z P leszew a o straj­
ku szkolnym. A rtykuł ten został w  „Robotnikr"  
umieszczony bez w iedzy ks Adamskiego, ale sąd  
nie uw zględnił tej okoliczności.

R.ydaktora „Gońca", W . Szpotóńskiego, zasr 'lżo- 
na w  dwóch przypadkach na 3 0  i 70  marek kary  
na mocy § 1 1 0  kodeksu karnego za rzekome w zy­
wanie do nieposłuszeństw a.

W  Zbąszyniu przed tamtejszym sądem stawało  
10 kobiet z Goździszewa pod zarzutem obrazy na­
uczyciela i onorn przeciw władzy. D w ie otrzym ały  
po 2 tygodnie, cztery po 1 tygodniu w ięzienia, trzy  
otrzym ały naganę, jedna została uwolnioną. 3

W  Inowrocławiu toczył się proces przeciwko ro­
botnikowi Jakóbowi Grembowiczowi z  Inowrocławia
0 napaść i obrazo nauczy eiela Tscliierseha na ulicy, 
z pouoflu bicia jego dziecka. Prokurator w niósł o 
pół roki1 w ięzienia, a  sąil skazał oskarżonego po­
dług życzenia prokuratora.

Za obrazę nauezycR la B oettgera fckofeauą została. 
Franciszka Majcherek z Inowrocławia na 21  marek 
lub 7 dni w ięzienia. Obrazę popełniła z powodu po­
bicia dziecku.

Za obrazę rektora Knapa i nauczyciela Marxi 
skazaną została Maryanna Toby z Inowrocławia na  
3 0  marek lub 10 dni w ięzienia.

W ydalanie uczniów z gim nazów z tego powodn. 
że młodsze rodzeństwo tych no z nić w  strajkuje w  
szkole ludowej, je s t już zwyczajnym  środkiem re­
presyjnym rządu pruski go. Z gim nazjum  w  Naklo  
wydalono 3 uczniów: Susołę, Czuikowskiego i Rolo­
wa. Za to samo wydalono w Chełmnie 4  nezniów  
polskich z gimnazynm. ■

E tykh p n d a g o g ó w  p ru sk ich , w  num erze 6 ty 
p a n ik a  hakatystyczno-nauczycielsk iego „Fesener  
Lehrer Zeitung" skarżą się nauczyciele w  tonie  
najw iększego oburzenia na rząd, że dotychczas im  
nie w ypłacił remuueraeyi za  godziny aresztu, które 
odsiadywali z dziećmi strajkującemu „Zapłatę w y­
znaczono bardzo lichą —  piszą —  bo tylko 1 m ai- 
kę za godzinę, a tu trzeba jeszcze przeszło kw ar­
tał cz.“kać na pieniądze. Na drugi raz rząd w  po­
dobnych warunkach nie znajdzie już u nauczycieli 
takiej gotowości do odsiadywania aresztu z dziećm i". 
Niema widoczuie takiej usługi, którojby się pruski 
nauczyciel nie podjął, byle mu dobrze zapłacono. 
W inszujemy.

Wilhżkm II jak o  m ó w ca  lu d o w y , o  scenie, ja ­
ka się rozegrała przed zamkiem królewskim w Ber­
linie w  nocy po wyborach ściślejszych  donoszą pi­
sma oerliiidkie jeszcze następujące szczegóły:

Gdy tłum odśpiewał przed zamkiem kilka pieśni 
patriotycznych, ukazał s in w oknie nad głów nym  
portalem lokaj, który zapalił w iszący tam św ie­
cznik Kilku innych lokajów usiłowało równoczc 
śnie otworzyć w ielkie drzwi szklane, wiodące z s-ali 
na balkon —  eo im się atoli nie powiodło. N agło  
zajaśniało św iatło elektryczne na wielkim św ieczn i­
ku w sali, a w oknach bocznych pojawiło się k il­
ku adjutantów, z których jeden oznajm ił tłumowi, 
że rodzina cesarsKa zaraz nadejdzie. P ierw si poka­
zali się synow ie cesarscy: W ilhelm , August- i A dal­
bert, potem w ystąpił W ilhelm  wraz z cesarzow ą  
Cesarz okryty był szarym płaszczem oficerskim  i 
miał na głow ie hełm kirasyerski. S tanąw szy przy  
oknie dawał znaki, że pragnie przemawiać, a gdy  
to nie poskutkowało, zawołał gromkim głosem : s i -
1 e n t i u m ! Tłum  ucichł odrazu. poczem cesarz w \ - 
głosił znaną już mowę.

S m ierc  G osch en a  W  Londynie umarł nagle  
były minister lord Jerzy Joachim G o s c h e u ,  uro­
dzony w roku 1 831 . Zmarły był w ybitnym  ekono­
m ista i finansistą, równie w7 teoryi, jak w praKt.y-

M . J L  ; l  «  najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa1* toaletowe, jedyny niezawodny siodek przeciw wszelkun
I f l y y  yi maCierZanKOWe wyrzutom, popękaniu szorstkości rąk. Liszaje, piegi, jolamy wątrolrano, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę.
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co. W  i’. 1 8 0 3  został w ybiany <lo Izby niższej, a 
w  r. 18 6 5  został 'wiceprezydentem urzędu handlo­
wego. B ył następnie pierwszym lordem admiralicy), 
reprezentantom A nglii na paryskim kongresie men­
niczym  w  r. 1 8 7 8 , a wreszcie kanclerzem skarbu 
w  gabinecie Salisourego i  to dwukrotnie. W spra­
w ach bankowych i monetarnych był Gosclien po­
wagą, a  konwersya państwowego dłagu angielskie­
go jest jego zasługo. Zmarły je s t również autorom 
w iciu pism ekonomicznych. Rodzina Goschogo po­
chodzi z Niemiec.

Ze ttfowarzysŁen.
Z Towarzystwa ludoznawczego, W czoraj od­

było się w e Lwow ie w alne zgromadzenie członków  
T ow arzystw a ludoznawczego pod przewodnictwem  
prezesa prof. dra J. Kallenbacha. —  Zgromadzenie 
rozpoczęło się odczytem p. Matusiaka o „8obót- 
kach“, poczem dr Michał Janik referował sprawo­
zdanie z działalności Towarzystw.., które zognisko­
wało się głów nie w  w ydawnictwie czasopisma „Lud'1. 
W  ubiegłym  roku w ydatki T owarzystwa zw iększy­
ły  s.ę  z  powodu w ynajęcia w łasnego lok a lu , oraz 
honorowania autorów prac, publikowanych w czaso­
piśmie „Lud*1. R edakcję prowadzi obecnie pro i’. 
JBrueimalski. W  dyskusyi p. Bal podniósł, iż  Sejm  
galicyjsk i przeznacza na same cele etnograficzne 
3 .0 0 0  koron subwencyi dia ruskiogo T ow arzystw a  
5m ieria Szew czenki, nie przyznając żadnoj subwen- 
cyi dla Towarzystwa ludoznawczego, które przecież 
wazelkienii siłam i i sposobami stara się spełnić swe 
zadanie. —  Prof. Jr Siw ak w n iósł, aby zwrócono 
się do byłych współpracowników ,W isły  której 
w ydawnictwo zawieszono, z prośbą o zasilanie 
„Ludu'1 artykułami, a dalej aby poczyniło kroki u 
krajowych instytucyj finansowych o subw encje dla 
Towarzystwa. —  Po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania z czynności T ow arzystw a, dokonano w y­
borów uzupełniających do wydziału. W ybrani zo­
stali: prezesem dr J. K allenbach, zastępcami jego: 
prof. dr Bruchnaiski i dr St. Bal; członkami w y­
działu pp. Szymon Matusiak, Mikołaj Rjboweki, dr 
Michał Janik , dr Stanisław  P ijasz - Radzikowski i 
L. Bernacki.

W „Eietlteryi" odbędzie Się jutiu pry-
wratna. Początek o g. 8  wieczór.

Z krakowskiego klubu szachistów. Z powodu
rozegrania turnieju szachowego o mistrzów stw o na 
rok 1 0 0 7 , odbędzie się w  lokalu klubu w sobotę 
16  b. m. o goazinie 7 wieczór zebranie towarzy­
skie. W alne zgromadzenie członków odbędzie się 2 4  
b. m. o godz. 5 po poiuiniu. W stęp do klubu dla 
gości przyjezdnych wolny. Rlub mieści się w  ka­
wiarni p. Kijaka (Rynek A-B).

Wiedeński odo/mł Uniwersytetu ludowego 
Jin. Adama Mickiewicza. —  w  niedzielę io  b. m. 
o .godz. :P /a po południu w  sali restauracyi „Łehrer- 
haufa“ (VIII, L angegasse 20) odbędzie się odczy t 
dra Tgnacogo B etta: „Jak należy oglądać dzieła 
sz tu k i1.

Sfcładk Dla dzieci w  W. K> Poznańskiem, walczą­
cych przeciwko nauczaniu religii w j ę z y k a  niemieckim  
złożyło zebranie towarzyskie ,Hojra u Rzeszowie 2 K.

Ne szkolę polską w  Boguncnic złożyło grono nauczy­
cielskie Krak. „Sokoła" 20 K.

Dla Tow. „Szkoły lupowej'* na Śląsku złożył W . Iła- 
noeur z Jas 8 K. ,

Na zakład p. F Żurowskiej złożył Michał Solski 2  K.
Reportom teatru miejskiego.

y T piątek Moralność pani Dnlskiej'*.
W  sobotę: ..Cierpki owoc**, komedya w ." akiach Ro­

berta Bracco.
W  niedziele o godzinie 2 i o pół do 5 po połuduiu: 

B cfeem  polskie*; wieczór: „Cierpki owoc**.■
W  poniedziałek. „Rycerze potnocy".
Repertoar teatru ludowego.

W  sobotę: „Podróż po Warszawie**.
W niedziele po poł.: „Papa IVpy“ ; wieczór: „MiłoSć 

uoogiego młodzieńca “.
Z kalendarza, w  sobotę 9 lutego: Apolonii p. m i 

» y iy la  al ; w niedzielę 10 lutego: Scholastyki p. m. i 
'Wilhelma; w poniedziałek 11 luiego: Objaw N. M. P. 
w  L. i  Seweryna.

Wschód słońca 9 lutego o godzinie 7 min. 01 , zachód 
fc godz. 1 min. 4 4 ; długość dnia godzin 9  m inut 40 .

Z krakowskiego unserwatoryum Dnia 7 lutego termo­
metr doszedł od — 11'8 do — 8 0 C . ; barometr wa­
ha, się.

Dnia 8 lutego o godzinie 7 rauo stan barometru 747 f» 
mm., termometru — 11'5 C.; cisza.

B .  G a b ^ y e l S K a ,  K r z y s z t o f o r y
K t f a l l ó w .  W yn ajm u je  i  sp rzed aje  p ierw ­
szorzęd n ych  fab ryk  lortep ian y , p ia n in a , harm o­
nie i pian o le  za g o tó w k ę  lub  n a  sp ła ty  n a w et  
dw udziestom iesiH ezne. in stru m en ty  u żyw an e  od 
cen n ajn iższych .

Rest&uracya ła*ady kościoła iw. 
Piotra w r. 1906.

Otrzymujemy następujące s-prawozdanie: 
S p r a w o z d a n i e  t e c h n i c z n e :
Począw szy od u ierzchu architrawu gzy im-, u głó­

w nego części dolnej fasady, aż po spod ław nyż z 
figurami, jakoteż portal główny w całości zostały  
w  w yżej wymienionym roku odrestaurowane w na­
stępujący sposab: Zwietrzało i spróchniało części 
architrawu, kapiteli, obramień nyż i tablic na i 
niemi, cała struktura architektoniczna koła promie­
nistego nad portalem i portalu zostały w znacznej 
ilości wym ienione i zastąpiono nowemi ciosami 
starannie w edług starych wzorów nuśladow auemi i 
rzeźbionemi Jako materyał użyto kamień libiązki, 

•trw a ły  i  odporny na w pływ y atmosferyczne. Na­
stępnie wyczyszczono szczotkami drucianemi i prze­
myto całą część restaurowaną fasady, poczem roze­
brano rusztowanie w  dwóch jego kondygnacyaeh 
tak, że całkiem odsłonięto odrestaurowaną górną 
część fasady, częściowo zaś dolną tej wspaniałej 
św iątyni. Stary materyał rusztuwaniowy drzewny 
został na zimę pod daszkami złożony. Oprócz tego  
zaczęto stawiać rusztowanie do naprawy latarni 
kopuły głównej, aszkodzonej przez piorun, lecz 
strajki i spóźniona pora pi/.uszkodziły ukończeniu 
tej roboty.

S p r a w o z d a n i e  k a s o w e :
D o c h o d y :  Subwencya Sejmu 4 0 0 0  kor., sub­

w encja  Kasy oszczędności ni Krakowa 3 0 0 0  kor., 
subwencya Rady ni Krakowa 2 0 0 0  kor., su Im en - 
eya państwowa 10 0 0  kor., legat ś. p. hr. Starzyń­
skiej 3704  01. kor., zo skarbon i składek 10-T67 
koi., za stary m atoiyat 130  koron, Razem wynosił 
dochod 14.1 18 ’68  koron.

R o z c h o d y . -  Niedobór z r. '1904 8442*78 kor., 
roboty kamieniarskie 5 1 6 8 '7 2  kor., roboty murar­
skie i pomocniczo 2 128 -91  kor., roboty ciesielskie  
105  7 0  kor., materyał drzewny 159 '8  j kor., ce­
ment, wapno, piasek i t  p. 2 9 4 -20  kor., plany, ko­
sztorysy, kolaudacye i t. p. 845-73  kor., konduktor 
budowy 5 6 0  kor., stemple, portorya 3 3  U. koron, 
hazem  wynosił rozchód 1 3 .3 3 9 .3 0  koron.

P o z o s t a ł o  na rok 1907  remanentu 779  38  
b*ron.

N ie mogąc liczyć w  r. z. na dostateczne fundu­
sze na ukończenie fasady w jednym roku, komitet 
parafialny rozłożył je na dwa lato, tj, na r. 1 9 0 6  
J 1 0 07 . Ze względu atoli na koszt utrzym ania ru­
sztowania w  stanic używalnym, które to rusztowa­
nie, w ystaw ione przez 5 la t na w pływ y atm osfery­
czne, uiszczało coraz w i.ee,j 1 wymagało ciągłych  
rekonstrukeyj — postanowił kom itet posunąć roboty 
rekonstrukcyjne jak najdalej, a  naw et dążyć do to­
go, ażeby restaurację fasady zupełnie ukończyć w 
jednym roku, by rusztowanie całkowicie u minąć się 
dało W ynikły z  tego powodu niedobór pokryć mia­
no krótkoterminową pożyczką, spłaca Iną z wpływów  
r. 1 9 0 7 . Tymczasem projekt ten  uniem ożliwił sir ijk 
kamieniarz,/, v\ skutek którego roboty kamieniarskie, 
a w ięc najw ażniejsze, u legły dwumiesięcznej prze­
rw ie i to w czasie najsposobniejszym. Na domiar 
złego, w jesien i z. r. odpadło ze sklepieni* w  prez- 
biteryum nad wielkim ołtarzem kilka tlużyeh ka­
wałków rzeźb, tworzących bogatą ornamentykę. Ze 
w zględów na bezpieczeństwo publiczne musiano z 
tego powodu zamknąć dostęp do prezbiter/urn i 
przenieść odprawianie nabożeństw z  przed w ielkie­
go ołtarza gdzieindziej; a  zarazem pomyśleć nad 
sposobem przywrócenia odprawiania tych nanoźeństw. 
Poniew aż na teraz nic było w planie rozpoczęcie 
restauracji wnętrza kościoła, więc wypadek powyż­
szy, całlsiem niespodziewany, zn iew olił kom itet w 
pierwszą m rzędzie do zarządzenia zbadania sklepie-' 
nia w  prezbiterynm W  tym celu musi być posta­
wiono rusztowanie do w ysokości przeszło 20-metro- 
wej, a koszt preliminowany jest na 2 4 0 0  kor. —  
w ydatek na ten rok całkiem niespodziewany. —  Ale 
na tern nic koniec. A żeby rusztowanie to należycie  
wy korzy o lać, wypadnie po zbaoauiu ornamentyki 
skh pienia i  wypracowaniu kosztorysu, przystąpić 
odra/u i do odrestaurowania rzeźb na sklepieniu, 
oraz wnętrza prezW kryułn w jego górnej części 
ponad ołtarzem głównym. K oszt tych robót dziś je ­
szcze oznaczyć się. n ie da, alo też i w  tym roku 
do nich komitet zapewne z powodu braku fundu­
szów nic przystąpi. Ponad to czeka kom itet w  ro­
ku bieżącym nieprzewidziany w ydatek na restaura­
c je  latarni na kopulo —  już raz przed kilku łaty  
całkiem odnowionej —  a w  r. 1 9 0 5  przez uderze­
nie piorunu uszkodzonej. Wobec powyższych okoli­
czności, preliminarz wydatków na r. b. przedstawia 
się tak: 1). kosztorys ukończenia fasady około 1 I 
tysięcy koron, 2) rusztowanie w- prezbiterynm 2 2 0 0  
koron, 4) restauracja latarni około 1 0 0 0  koron: 
razem około 1 4 .2 0 9  koron. ~

Z komitetu kościoła sw. Piotra 
parafii WYl1 Świętych.

Spraw y sąd ow e.
(Zbrodnia oszustwa „markiza Beschanips de 

Boishehert i dra iakóha Goidherga.)
P o n iew a ż  k ra k o w sk ie  N ow in y  4 pod ały  treść  

w yrok u  z togo  p rocesu  n iep raw d ziw ie , przeto  
c. k. S ąd  ob w od ow y w R zeszow ie  p rzes ia ł z u 
rzędu „Nowinom *1 n a stęp u ją ce  sp rostow an ie:

„N iepraw dą, je s t , że  o sk arżon ych  n w ołn iono  
od o szczerstw a  z teg o  pow odu, ż e  im  s ię  udał 
dowód praw d y , p rzec iw n ie  praw dą je s t , ze  T ry ­
b u nał p rzy ją ł zbrodn ię o szczerstw a  za  udow o­
d n ion ą  przedm iotow o, u w o ln ił za s osk arżon ych  
jed y n ie  d la  b raku  z łeg o  zam iaru do zb rodni 
w ym agan ego .

Co do obrazy  czci: N iep raw d ą  je s t, by  z a są ­
d zen ie  n a stą p iło  ty lk o  w  k ilk u  w yp ad k ach , 
w  k tórych  dow ód praw dy je s t  n ied o p u szcza ln y , 
a  natom iast praw dą je s t, że  za są d zen ie  n a stą ­
p iło  w* lic zn y ch  w yp ad k ach , z k tó ry ch  w  ża ­
dnym  dow ód p raw d y  n ie  był w yk lu czon y , p rze­
c iw n ie  osk arżen i w p ro w a d zili ten  dow ód, k tóry  
jed n ak ow oż im  s ię  n ie  udał" .

Dział ekonomiczny.
x  Zgromadzenie Kółek rolniczych powiatu 

krakowskiego odbędzie się dnia 15 b. m. o godti- 
nie 1 0  przed południem. N a porządku dziennym; 
sprawozdanie z czynności zarządu powiatowego - 
obrotów funduszów za rok ubiegły; wybór 6 człon 
kow zarządu powiatowego na trzcchleeie 1 3 0 7 —  
1910; w nioski i interpelacjo członków; 7,Znaczenie 
gospodarstwa rybnego dia drobnej własności*4 prof. 
dr Loszek .Dziania: „O braku rachunkowości w go­
spodarstwach w łościańskich* prof. Józoi Oieślewicz,

X  Telefon Sambor-Cnrohobycz Piszą, nam z Sam­
bora: W  najbliższych dniach już m ieliśm y otrzymać 
połączenie telegraficzne Ł  Diohobyczem, B orysła­
wiem, Stryjom i Lwowem i sprawa zdawała się być 
ubita. Oczekiwaliśmy tylko /drutow ania nas z  Dro 
hobyezom i w szystko byłoby gotowe, tymczasem dy­
rekeya pocztowa, w zględnie ministerstwo handlu, 
postawiło nieuzasadnione żądanie, aby gmina tuto.) 
sza przyczyniła się do kosztów , in sta lacji ponad 
umówioną już kwotę, 4 0 0 0  koron, jeszcze „dodatku 
wó", kw ota 2 0 0 0  koron * pod tym  warunkiem do­
piero obiecuje zabrać się do wybudowania lin ii te­
legraficznej. FAŁ tycznie, do tej podwyżki niem a dyre­
k cja  pocztowa, czy toż m Jiisterstwo, prawa, albowiem  
ugoda pomiędzy gminą z  jednej, a dyrekeya poczto­
w a we Lwowie, z  drugiej strony-, już stanęła i obo­
w iązuje obie strony-. Podczas gdy gm ina swoim zo­
bowiązaniom uczyniła zadość i pieniądze na ten  
wydatek już przygotowała, to aruga strona o do­
trzymaniu umowy nie myśli, ale nowe staw ia w 
ruiiki. W ygiąda to tak, jakby ministerstwo chciało 
tylko w ynaleźć przeszkody i trudności, ażeby lin ii 
telegraficznej, tak bardzo potrzebnej miastom, połą­
czyć cię tą  kouiunikacyą mającym, w cale nie w y­
budować Mamy przekor unie, żc przyszła reprezen- 
aeya nasza w W iedniu potrafi się upomnieć o to 

bagatelizow anie interesów  naszych w odpowiedniem  
miejsc.il, byłoby z„ś poż;pIane, gdyby to w cześniej 
jeszcze uczynił, z mocy swojego urzędu, m inister 
dla Galicyi hr. Dzieduszyeki.

X  RtlCh towarowy na szlaku 8trzy łki-TopoIni- 
ca-Sianki podjęto napowrót dnia 7 lutego b r. Eo- 
nosi nam o tom dyrekeya kolei paustwowyeh.

X  Foc.ąg Lwów-Wiedeń, Zapowiadają, że od 
unia 1 maja z o s t a n i e  z a p r o w a d z o n y m  n o ­
w y  p o c i ą g  p o s p i e s z n y ,  łączący Lwów z W ie­
dniem Pociąg ten  wychodzić będzie ze Lwowa o 
godzinie 7 wieczorem i przychodzić do W iednia o 
godzinie 9 rano i —  naodw-rót z  W iednia w yru­
szać będzio o godzinie 7 w ieczór, a  do Lwowa  
przybywać o godzinie 8 zrana Starania o zapro­
wadzenie tego pociągu trwają już od la t kilku.

bacapeszt, 8 lutego. Pszenica na kwiecień 7- 40 do 
4 1 ; pszenica aa  maj 7 ’4e do 7'4 3 - pszenica na paź­

dziernik 7 7 5  do 7p7 0 ; żyto na kwiecień 6'71 do 0 7 2 ; 
owies na kw iecień 7 38 do 7 ’39 ; kukurydza na maj 5 1 8  
do 5 1 9 ; kukurydza na lipiec 5 34 do 5 35 ; rzepak na 
sierpień 12-95 do 13'03 .

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposooienie pr**- 
jem niejsze: pochmurno.

kn pow .-ła  uniform y oficerów  ż a n d a m s k ic h , w  
k tóre  sp ra w cy  zam ach a  b y ii p rzebrani, a  T cre- 
z iow ej, ż e  za m a w ia ła  pow óz, k tórym  sp raw cy  
udali s ię  n a  m ie jsce  zam achu. O sk arżon e zrze ­
k ły ,  s ię  p raw a  obrony, p o n iew a ż  są  p rzek on an e, 
że  w  k ażd ym  raz ie  zo sta n ą  sk a za n e  n a  śm ierć.

b t a s f r  1 ó c ś ć  S z w G o y l .

Sztokholm. R ząd ro sy jsk i zarząd a ł b y ł w y d a ­
jn a  areszto w a n eg o  tu ta j R o s ja n in a  C zerniaka. 
R ząd szw ed zk i ze  sw ej s tro n y  zażąd ał, aby  
C zerniak  s ta n ą ł przed  sądom  cy w im y m , a  n ie  
w ojen nym , i  ab y  b y ł są d zo n y  ty lk o  z a  t e  Z b ro ­
dnie, za  k tó re  rząd ro sy jsk i za żą d a ł w yd an ia . 
P o se ł ro sy jsk i o św ia d czy ł, ż e  n a  p o d sta w ie  
u sta w  rosy jsk ich , rząd ro sy jsk i n ie  m oże zad ość  
u czy n ić  w arunkom , sta w ia n y m  przez  rząd szw ed z­
k i. W obec tego , rząd  szw ed zk i p o sta n o w ił n ic  
u w zg lęd n i,, prośby rządu ro sy jsk ieg o  i C zernia­
k a  n ie  w ./d a ć  oraz zai-ządził, ab y  C z e r n i a k a  
b e z z w ł o c z n i e  w y p u s z c z o n o  n a  w o l ­
n o ś ć .  R ów n ocześn ie  z a iz ą d z ił rząd szw ed zk i, 
ab y  C zerniak  w  p rzec ią g u  2 4  g o o z in  p e  w y­
puszczen iu  n a  w oln ość , o p u śc ił g r a n ic e  S zw e­
c j i .  L

SztoKfiOfm. 1jw ięzion y  tu p o u a a n y  ro-jys-ki 
j a n k ie l  C z e r n i a k ,  w ypuszczony zo sta ł n a  
w oln ość .

M H 01  i lSlEpfEl?
u l i i i M c i  j M j  R f f i f

Intfcgo.dnia 8
C zen n o w re . W czora j u k o n sty tu o w a ła  su Ra­

da m C r-eiioow ice, w y b iera ją c  dr E dw arda  
R e i s s a  p rezydentem , pp. ¥  ii r  s  t  a  i  M ik o ła ja  
B a l m o s a  w icep rezyd en tam i D o  w yd m ału  
m iejsk ieg o  z o s ta ł m ięd zy  in n y m i w yb ran y  p. 
W incen ty  K  o r  y  t  y  ń s  k  i.

ftstawa pribMfzwwZr
W iedeń. N o w e l a  p r z e m y s ł o w a  o t r z y ­

m a ł a  s a n k c y ę  c e s a r s k ą , .

Efcóattd dta oMcaróm-
Wiedeń. D z ,s  p ojaw i s ię  rozporządzan ie m i­

n is ter s tw a  w o jn y , p rzezn acza jące  o f i c e r o m ,  
k siężom  w ojsk ow ym , audytorom , lek arzom  i  n- 
rzędn ikom  w o jsk o w y m  d o d a t e k  n a  s t a ­
r o ś ć .  D o d a tek  ten  otrzym ają  oficerow ie, k tó ­
rzy  m ają ra n g ę  od m aja  r. 1 8 9 4 , duchow ni i 
lek a rze  w o jsk o w i z  ra n g ą  od m aja  r. 1 8 9 2  i 
u rzęd n icy  w o jsk o w i z ra n g ą  od m aja r. 189.1.

HiHiti F ita , arlysimne i lito®
—  „Reforma administracyjna1. Po tytu­

łem zaczął wychudzić v\- styczniu li. r dwutygodnik  
we Lwowie, poświęcony sprawom ańminL; rncyi pu­
blicznej. tak politycznej jak mtoncunicznej. W ar 
ty  kulo programowym ivd ak ,ya  wskazuje uą konie­
czność gron łownej reformy- adininistracj i politycznej 
w Au stryj, co wymaga licznych czynności przygo­
towawczych. aby odpowiada!.; wymaganiom czasu i 
rzeczywistym  potrzebom ludności. W szechstronne 
iozpatrzmiie i przedyskutowanie w szelkich wad i 
braków obecnej adminEtraoj i politycznej, dostarczy 
również czynnikom kompeteninym należytego niate- 
ryału inlbriuai ijnogo, pow inno byf bowiem zasada,
aby w szystkie ważniejsze sprawy były z reguły 
wpierw wy taczane pTzwl forum puiilioznc. należycie  
omówiono i przygotowane, zanim wejdą w  stadyum  
konstytucyjnego załatwienia. Eudakcya obiecuje za­
mieszczać stale artykuły i rozprawy z zokrestt ad­
m inistracji publiczne,, treści, tak politycznej jak 
autonomicznej, rozporządzenia krajowych i central­
nych w tid z  administracyjnych, orzeczenia trybunału 
administracyjnego, ustawy i rozporządzenia z za ­
kresu aduiinisiracyi. zawarto uT dziennika Ii usiaw  
kraju i państw a, przebieg obrad Sejmu i Bady pań­
stwa i dokładne komentarze w szelkich świeżo uchwa­
lonych ustawy przegląd literatury fachowej, krajo­
wej i zagranicznej, odznaczenia, jiominacyc, furze- 
Bwsieuią, konkursy i t. d Nowo pismo ma bvć or­
ganem ściśle fachowy in, bez żad n eg o  k ie r u n k u  po­
litycznego i partyjnego. Nu razie wyedmdzi tylko 
w polskim wydaniu, w bliskiej przysłości ukaże si 
także w języku ruskim pod tym samym tytułem. 
Kierownictwo pisma objął dl "Włady sław  ( Jawański. 
Prenumerata m iesięczna wynosi 75 hak, półroczna 
4 kor., roczna 7 kor. Ad-łW w ydawnictwa: Lwów, 
ul. Karmelicka -1-.

—  Nowy śpiewak poiski. W  Boriim e na kon­
cercie polskim, urządzonym w dniu 2 0  z. m., pod 
protektoratem Klżbiety ks. Radziw iłłowej, na rzecz 
Tow. ochrony dziewcząt, w ystąpił z  powodz-miem 
teuorzysta p. W ładysław Turzański z opery lwów 
sklej i zyskał w ielki sukces w ary i z „ Toski" i 
cyklu pieśni Noskowskiego i \V--nzy.

— Nuwe książki'
ttjtflm M a z u n o w s k i  Gorkij, Czechow, AYie- 

resajew, \ndrojtwv. Studya. Kraków 1 907 . Odbitka 
k „Przegląda powszechnego • 8- N Krzyżanowski

W r o g u  l e c  i N ę r b a c l i - .  Roku pierwszego kou- 
stytucyi. Saty iy . Kraków 1 9 07 . Gebethner i S-ka.

M ieczysław .1 a m r u g i w i e z: Mae i ej Brzoza. 
/  12 ilustracyami. W ujus/ek fizyk. Kinematograf. 
Ignaś Góra. Z  18 ilustracy ami. 'Lwów. \ak iad em  
Tow. nauczycieli szkół wyższy cii.

J. K. P o t o c k i :  'W spółzawodniciwo i Współdzia­
łanie. (Treść: Społeczeństwo jako organizm Ge­
niusz i tłum. Dobór mito-my. Kobieta i mężczyzna. 
W rogow ie nauki). tYydaiuo wznowione z portretem  
autora. Lwów 1907 . Nakładem Towarzystwa w y­
dawniczego.

S 'lEika iwowska.
L w ó w ,  8 lu tego .

Wiec akademik t\b ruskich W czoraj wieczór 
odbyło się w  sali „Dniestru*1 poufne zgromadzenie 
około 3 0 0  ruskich akad- rników zo Lwowa i pro­
w in cji. Obrady trw ały od 6 do 10 wieczór. Uchwa­
lono szereg rezolucyj w sprawie założenia ruskiego 
uniwersytetu i ostatnich zajść. —  Po zgromadzeniu 
l/ cśó uczestników^ pomimo przeszkód stawianych  
przez policyę-, dotarła przed gma :h sądowy na ul. 
Batorego i poczęła śpiewać pieśni. P o lic ja  rozpę­
dziła demunstrantów i 6 z uich aresztowała. Po 
spijaniu protokołów puszezouo ich na wolność.

Śledztwo W sprawie Zajść na. uniwersytecie  
zostało na razie wstrzymane z formalnych w zglę- 
dów. W szystk ich  aresztowanych akademików prze­
słuchali już sędziowie Obecnie rozpatrywać będzie 
apelacja prośbę aiesztcw anych o wypuszczenie ich 
na wolną stopo. Społeczeństwo ruskie żywo intere­
suje się losem uwięzionych i codziennie dostarcza 
im całymi koszami rozmaitych produktów .spożyw­
czy. b.

i  I M  I W

(Telegramy '„Nowej Reform y z d. 8 lutego.) 

Wybory w Królestwie.
Warszawa P  o s i ę  p o w c y  z w y c ięży li przy

praw yb orach  w  R adom in, 
śz o u ie .

R ad zim in ie  i  Tom a-

(M j r o w ie s iT . ia^ryk«mowr
Berlin. F a b r y k a m i łó d zcy  odrzucili W szelk ie  

p ośred n ictw o  w  sp raw ie  lok au tu

Rezultaty wyborów w Rosyi.
Petersburg. (T e ł. \ g .  p o t )  Z  w yb orów  w y ­

borców  drugingo stóp u ia , zn a u y  je s t  rezu lta t  
w  2 3 3 6  w yp ad k ach . Z w yb ran ych  -559 n a leży  
do m on arch istów , 4 1 /  do u m iarkow an ych , 8 7 0  
do lew icy , 117 je s t  narod ow ców , 230  bezpar­
ty jn y ch ; o 146  n iew iadom o do ja k ieg o  stron n i-  
d w a  należą , i l i ło p i w y b ra li 10 7 5  w yb orców , 
* tego  4 0  proc. m on arch istów  i um iarkow an ych .

i proc. n a le ż ą c y c h  do le w ic y . W ła ś c ic ie le  dóbr  
w y b ra li 6 5 4  w yb orców , z le g o  65  proc. m onar- 
m stó w  i um iarkow anych . ML ista  w y b ra ły  58 8  
w yborców , z  czeg o  6 4  proc. n a leży  do lew icy .  
/  w yb orców  rob otn w zyeh  9 0  proc. n am ży do 
lew icy .

Stanawisko jiilHue u.
Petersburg. Ż adnych  zm ian w  sk ła d z ie  oso ­

b isty m  gab in etu  n ic  n a leży  o czek iw a ć . W sz y e c y  
m in istrow ie , oraz ich  to w a rzy sze , z  prem ierem  
S to łyp in em  n a  cze le , p ozostan ą  n a d a l na sw y ch  
stanów  iskacU , n a w et po zw o ła n iu  D um y.

O t n f w  ar»*ia Ssicłypisa.
Petersburg. P o se ls tw o  u ig v d sH e  wy dało rant, 

n a  który zaproszono p ierw szeg o  m in istra  Ntoły- 
pina.

P r e z e s  m im stn iw  p rzy jech a ł, ale, r a z e »  z  nim  
n a d c ią g n ę ła  arm ia ochronna, sk ła d a ją ca  s ię  z 200  
p o lic ja n tó w . 100 k on n ych  ża n d a rm o w i 60  a g e n ­
tów  ta jn ych .

Echa zainachc o? Stafypfna.
Petersburg D n ia  27 b. Th. rozp oczn ie s ię  

przed tu te jszy m  sądem  w ojen n ym  p roces prze­
c iw  N a ta lii K 1 i m o w , la t  22 , i M od eście  S  e- 
r e z i e w e j ,  la t  26 , osk arżon ym  o w sp ó łu d zia ł 
w  sierp n iow ym  zam achu na w illę  S to ły p in a  n a  
w y sp ie  A p tek a rsk ie j. Klimow<-j zarzn cajo , że

Ubt^piea'c m im sus fiielna.
Praga. „ P o li i ik 11, omawiaj’ąc a m .e tzo n e  u stą ­

p ien ie  m in istra  sp ra w ied liw o śc i, d ia  K l e i n a ,  
p rzy ta cza  d o n ies ien ia  d zien n ik ów , że  te k e  tę  
otrzym ać m a a n tisem ick i p o se ł P a t  t a i .  A n ti-  
sem itom  jed n a k  n ie  ty le  chodzi o tek e  m in istra  
sp ra w ied liw o śc i, i le  o tek ę  m i n i s t r a  h a n ­
d l u  i b la teg o  pod jęli s i ln ą  walkę, p rzec iw  min. 
F  o r z  t  o w  i , z  o k a z j i  p o d w y ższen ia  o p ła t po­
cz to w y ch  i te legra ficzn ych . W  zam ian  za  te k ę  
dr F o r z ta  g o to w i są  a n tisem ic i d ać  Gzeęhom  
tek ę  m in istra  sp ra w ied liw o śc i.

LcBggycl - PołcmyL
Budapeszt. W  S ejm :e n ic  przyjdzie, p raw do­

podobnie d ziś pod obrady sp raw a w y d a n i a  
p o s ł a  L e n g y e l a ,  k torego  z a sk a rży ł P o lo -  
n y i a lb ow iem  z k o m is j i d la  n ie ty k a ln o śc i po­
se lsk ie j z n i k ł y  w c z o r a j  w s z y s t k i e  a k t a ,  
od n oszące siu do tej sp raw y . Z abrał j e  p ose ł 
V  a r  a d y , o so b isty  p rzy ja c ie l P o ło n y i eg o  i b. 
k on cyp ien t je g o  k au ceh iry i.

B u d a p esz t.’ P o se ł L en g y e i o g ła sza  dziś a r ty ­
ku ł, w sk azu jąc , ż e  w  ca łej kam p an ii p rzeciw  
niem u zn a ć  sta rą  ta k ty k ę  P o lo n y ie g o , k tó ry  
ch c ia łb y  odw rócić  od s ieb ie  uw agę, publiczną. 
A le  to  mu <ię n ie  uda. „P  o 1 o n y  i —  p isze  
L en g y e i —  t o  s t a r y  ł o t r ,  czu ją cy  sznur  
około  sw ej szy i. O kręciłem  teu  szn u r s iln ie  i 
n ie  p u szczę  g o  w ięce j, ab y  teg o  ło tra  usunąć  
raz n a  z a w sz e -z  ży c ia  p u b liczn ego" .

B u d ap eszt. D z iś  przed  południem  zeb ra ła  się  
k o m is ja  d la  n ie ty k a ln o śc i p oselsk iej w  sp ia w ie  
w y d a n ia  L en g y e la  sądem . J e g o  sam ego ta k że  
zaproszono na, p osied zen ie . L en gyei o św ia d czy ł,  
że  n ie  ty lk o  n ie  u ch y la  się , u le  przeciw n ie , 
prosi, ab y  go  w yd an o  sąd ow i. Oo co zeznań  
ck lioen b ergerow ej, to L e n g y e i zg ło s ił n aru sze­
n ie  n ie ty k a ln o śc i p o se lsk ie j , k tórej sęd z ia  ś led ­
c z y  dop uścił s ię , p rzesłu ch u jąc  8ch om ibergero-  
w ą  przed nim  i zażąd a ł o d czy tan ia  a k tó w  śled z­
tw a  K om iśya od rzuciła  jed n ak  ten  w n iosek . 
W ó w cza s  L en g y e i w  pełn ej Izb ie  post iw ił  
w n io sek , a b y  w yb ran o  koraisyę, k to ra b y  do 
ośm iu dni sp raw ę n aru szen ia  n ie ty k a ln o śc i po­
se lsk ie j zbadała . W n io sek  ten  u chw alono. G ło­
so w a ł za  nim  hr. A M r a ssy , p od czas g d y  K os­
su th  g-łosow ał p rzec iw  w n io -k o w i.

£ ferr Sckoettoe^ercwej.
Budapeszt A fera  S ch oen b ergerow ej przybiera  

znow u w i e l k i e  r o z m i a r y  i grozi k o n ­
f l i k t e m  p o l i t y c z n y m ,  a n a w et r o z b i ­
c i e m  k o a l i c y G .  O rgan party i k o n sty tu cy jn ej  
„M agyar Ifirlap'* w y stęp u ję  p rzeciw  p orty i n ie ­
za w is ło śc i, k tórej o fic ja ln y  organ  „B udapeszt"  
o g ło s ił rzekom e ” r e w e la c je  x h o e n b e r g e r o w e j ,  
kom prom itujące p a rty ę  k o n sty tu cy jn ą , która  
z tą  ca łą  sp raw ą n ic  n ie  c lice  m ieć w sp ó ln ego . 
Z nać w  tem  w szy stk iem  r ęk ę  P o lo n y ie g o , k tó ­
ry  ch c ia łb y  w y g r y ź ć  p artyę  k o n sty tu cy jn ą  
z szereg ó w  k o a lic j i .  „M agyai ffrrlap" d z iw i się  
ta k że , ja k  m ogła  treść  a k tó w  sęd z iego  śled cze­
go  d o sta ć  s ię  do w iad om ości puldi- znej.

Strajk rzeźsików.
B u d ap eszt. (W ę g  B iu ro  koresp .) D z iś  rano  

3 0 0  p om ocn ików  rzi /n a  k ich  rozpoczęło  stra jk , 
a lbow iem  p racod aw cy  n ie  dotrzym ali w arun ków

S tra jk u ją cy  ,,in

sacyjnycb. rew elacy j z e  stro n y  osk arżonych , je ­
że li p rzy jd z ie  do procesu .

S k a r g a  p s t r y a r c h y t

Buda^fcczt. T atryarch a  B r a n k o v i c s  p o le ­
c ił  sw em u ad w ok atow i, aby za sk a rży ł p o sła  Bit- 
sz y c k ie g o  o oszczerstw o , z pow odu zarzutów , 
że  z d e f r a a d o w a ł  funuuszc k o śc ie ln e

S p r a w a  f e e s G ic I s T  w fl h u Ł t - ^ .
P aryż . W czo ra j w ieczorem  pod przew odni 

etw em  k o n serw .ily w n eg o  deputow anego P jou  od­
b y ło  s ię  zgrom ad zen ie  fab ryk an tów  przedm io­
tów  k yb cie ln ych . Z ap ro testo w a n o  przeciw  u sta ­
w ie  o rozd zia le  k o śc io ła  od  p a ń stw a , bo oru 
p ozb aw ia  eb leb a  ty s ią c e  rob otn ik ów .

j w n m  a r a e N y f e a ś S t t O - j a j r t j i ia f c l .
LOudyn. W a sz y n g to ń sk i k oresp on d en t dzien­

n ik a  „T rib u »etl, up<jw aśniony zo sta ł przez Rco- 
se v o łta  do za p rzeczen ia  sen? acyjn ym  pogłoskom , 
ja k ie  w y w o ła ła  o s ta tn ia  je g o  m ow a n a  k on fe­
r e n c j i  z  członk am i k o n g resu  k a liforn ijsk iego . 
P rezy d en t ośw iad cza , ż e  n ie  pow ied za ł. jak ob y  
J a p o n ia  z  pow odu K w esty i szk o ln e j w ’ K alifor­
n ii, w ręczy ła  Stanom  Z jednoczon ym  ultim atum  
u ie  b y ło  ta k że  s tó w y  o tena, ja k o b y  z  teg o  po  
w odu J a p o n ia  g ro z iła  w ojn ą .

B órhu . W  dobrze p o in fo rm o w a iiy d i sterać' 
pan u je  przek on an ie , że  z a ta rg  am erykańsko-ja- 
p o ń sk i b ęd z ie  za ła tw io n y  w  d r o d z e  k o m ­
p r o m i s u  w  le n  sposób , ż e  rząd  w a szy n g to ń  
sk i zob ow iąże  s ię  n ie  dop u szczać do zad n ycl 
ogran iczeń  praw  J a p o ń czy k ó w  w  K a liforn ii, 
n a t o m u ą  J a p o n ia  n ie  b ęd zie  wic-coj w y s y ła .:  
k u lisó w  sw o ich  do A m eryki,

S s t e g i  i w Mszpasif.
M adryt. E pad1 ta  ogrom n y śn ieg . J lró z  doszedł 

do 20  ste p n i C tlzy u sza - Z b iory  pom arańcz zn i­
szczone. 5V ca łe j H w zjęn i-i panuja  burze śnie- 

e. t -

Wiącei s ił I fółfcwsita
Londyn. L ord R o c k f e l l e r  ofiarow ał n a  n 

tw o rzen ie  za k ła d ó w  p o w szech n eg o  i w y ż sz e g o  
w y k sz ta łcen ia  o lbrzym ią  sum ę s z e ś c i u  m i  
1 i e r  ó w  fu n tó w  sz ter lin g ó w , t. j. b lisk o  15 0  
m ilion ów  koron , za u w a ży ć  p rzytem  n a le ż y  że ,  
ten  sain  h o jn y  m iliard er  n ied aw n o  n a  ten  s a n  
ce l ofiarow ał 2 ,2 0 0 .0 0 0  fu n tó w  szter lin gów .

O d p ow ied zia ln y  redaktor i w ydaw t& i 

M i c h a f  K o n o p i ń s k i .
m

K A D E S Ł A 1 M E .
vA nykuły  tr  tym dziale m e pochodzą od 

redakcyi).

Potetscke post
Tjjotail nflitycHi ełoiomicay i lłtsraeti,

poświącosj caltrkaztałtowl i;-sfa 
p o l h d e g s

O b fita  rubryk a ek onom iczna.

Ułycńcdii co srace a SiiedRliE.
R edaK lorzy:

A i i 2 u i  L e w i c k i  ł  G s w a l d  O u o g f .
P renum erata: 10 koron roczn ie. 5 koron pół­

roczn ie. 126  6 o
R e d a k c ja :  W ied eń , I ,  B arten& ceingasse, 3. 

A dm inistr& cya: W ied eń , D I ,  R e isn erstra sse  39

Z n a Ł  w y p a lo n e g o  kromka

M \ m $r c i e n .
o t f i r o a y

prtjoiw

i t o n a i a . S a s c f i i i s E

Ilursfe teieoTuhczae.
Wiedeń, S lu ie feu, (Giełda południowa.)
Marki 117'57 . Renta majowa 9 9 1 5 . Lenia Łoruaow* 

wegierskr 95 90 Akeye austr. zakf. Łied. r>«S 25 . fk .y e  
węg. zakl. kred. 835-Of). Ak -vi Anglubamu 3 1 --—, -Vk j e  
U t  unbankn 5 9 0 0 0 . Akeye ranavereina 572 —. A kcje Lan- 
derbauku 469-50 . Akeye kolei państwowych t>rs6'50 . Lotn- 
baidy 163"--. AKcye kuiei Elbethal — —. A kcje faory] i 
broni Akeye tytoniowe -  . Alpiny 621 75 .
Rima-Mo, anyi 5H9 ’50 . Akcyc [iru-.kieęo Tow żelaznegro 
235S-— . Losy tureckie 169'—. Ruble 253"25. 

Usposobienie: spokojne 
Berlin, 8 luleg-o. (urielua poranna.) ’
Akcye kredytowe 216 50 Tovr. djs_ont*.we 1 .0  „y. 
Usposobienie; spokojne.

Cennik IzDy handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

S lutego (godz. 1 w południe.)
L Waluty.

w  grud n iu  ugody, 
op u śc ili rzeźn ię.

zawartej 
corpore11

EpUog wyborOw w Niemczects.
B erlin . W yb ory  do parlam entu  za k o ń czy ły  

s ie  bardzo c iek aw ym  i s e n s a c y j n y m  e p i ­
z o d e m .  Ofo organ  centrum  b a w a rsk ieg o  . B cu- 
risclier Gourrier*1 rozpoczął publikować- lis ty  
k an clerza  B iilo u a , k tóre  te n ż e  p od czas kam pa­
n ii w yborczej p G yw ał do p rezy d en ta  ..F lo tten -  
vereiuu" , g en era ła  G alina, w y ra ża ją c  ży czen ie  
ab y  w y b ra n ib y lik a n d y d a c i lib era ln i,P rok u ra torya  
p a ń stw a  w k roczyła  w  tę  sp raw ę i o sk a rży ła  re­
d a k c ję  „< on rriera11 o k r a d z i e ż  lis tó w  ty ch  
z b iu ra  g en era ła  Calm a. O czekuj.t bardzo sen

Ruble papierowo . . 
Marki niemieckie . . 
F ranki papierowe -. 
Dwudziestofrankowki

płacą 
252  50 
117 25 

95 40 
19  07w  złocie 

II. Listy zastawne.
4*/0 L isty zastawu© piem Banku hipot. 110 — 

Listy 'astaw ne Banku hipot . . 10C 35 
4 C/o n r, „ „ . . .  97 25
4V 7» Listy zastawne Banku krajowego 101 50 
f%  „ •, „ „ 97 75
5% Listy zas* gal. Tow. kred. ziem nieok. 98 — 
4 “/o n „ -  _ _ _ 4 1 -letn. 98 —

„ i  .  z  :  :  s u  i *7 9 7 7 0
n n n n 
n n i i n

III. Obligacye i pożyczki.
Galicyjskie obligacye piupin^cyjne .4 a/o Galicviski© obliiracTe moninac ’jne . 99 30

^ _________   97 50
4°/« „ m iasta Lwów: . . • . . 95 60

Obligacye komui-alne Ban ku kraj. 100 i>0 
4°,ę „ kolejow e..................................97 —

IV. L o 8 y.
Losy miasta K r a k o w a .........................  . 92 —

V. A k c y e .
A kcje Banku hipotecznego we Lwowie . bfeż —

„ kolei Lwów-Uzerniowse-Jaeąt . . 5 7 8  —
VI. Publiczne zap isy  dtuyu.

4% wspólna reuta papierowa , 
,, „ srebrna . .

renta koronowa austryaeku
V *4 1,

47.

węgierska  
austryacka w złocie 
węgierska „

99  20 
99  20 
99 30 
90 — 

117 £5 
114 95

żądają 
253 50 
117 65 
95 80 
19 16

111  -

101 35 
• 96 —
402 50

98 50
99 —
99 -  

1 98 oO

100 30 
9£ 50 
96 60

101 60
9S —

98 —

587 — 
581 —

yj oO 
99  (JO 
99 70 
96 60 

117 75 
i *4 75



Nr. Qi ii O W A B E F O K M A. P i \ t e k  8  L u t e g o  1 9 0 7 .

dewocyemalii ż y c z y  sobie nawiązać 
stosunki z fabrykantami. Cenniki — 

próby. - 7>')3
n Ł  S 8 B o « 5 f i a ,  g z ą s t o a t o s a r a .

Fis. iszp r ijfln s sprzsda<pf.a
znajdzie natychm iast zajęcie 757 1 2

g ) Id  E s g i a n o ,  R y n e k , L i i i  i a A -D .

L e ś n ik
z  w y ż sz y m  egzam inem  zo sta n ie  zaraz  
p r z y ję ty  P e n sy a  roczn a  1 6 0 0  K  w ie  
szk a n ie , opał, ogród  i 3 m orgi zrębów  

pod za siew .
Z g łoszen ia  d o  Z a r s ą S a  d ó b r  H o -  

b  <a h r ,  E « - 5 t . y c r o w t k  ? g o  w  3 o b ' - e j  
k o ł o  Ł in .  a o  ; r  O dpisów  św ia d ec tw  
n ie  zw ra ca  s ię , 752 1 3

P A L A R N I A  K H U 7
poleca częściowo 

i hurtownie
i f  w y'a, ouo ^ałnnkl

f ^ !  n a jn o w sz y m  
1 i najlepszym apo> 

.* sobem za pomocą
j m m  m a r

K R A K Ó W P °  c e n a c &
*F»i tt* najniższych.

M. JA W O R N IC K I.
202 31 O

' • J y i  -A e *

t a *  M in  Damskich
Z O F II  M A K O W S K I E J

u l Bi k u p la  L 5. 189 23 52

d e b r ą ,  a r e m a i y e s i B ą

(iściową ł/9 kg. w eenio . . . K 4‘80 
o k m eh y  herb. V* k g . w  ceu ie  K  3 20  
418 9 o w y sy ła  za  za liczk ą

f i .  T o m a sze w sk i
Z  o k o p a n e ,  K n ^ i W l f ?  3 3 .

Pitf cdlłiiifie 3 kg. narsz, cpł sad).

|  Ocenia j*Jt mmi Ma icślinn?

z fa b ry k i A p o llo  do n a b y c ia  w  h an ­
d lu  tow arów  k o lo n ia ln y c h , pod  

firm ą 285 10 o

M e th  Olszom
w  K rck o w is ,

Hałv RypH, rCj ulicy szfHM.

L. 1145'07. 751 1 2

M S 5*

W  ce lu  ob sad zen ia  p osad y  d ru g iego  
u r z ę d n i k a  knneeptuw ego
(k o n c e p is ty )  M a g is tra tu  w  N ow ym  S ą ­
czu o g ła sz a  s ię  m n io jszem  konku rs.

Z  p osad ą  tą  p o łączon e sa  na razie  
pobory od p ow iad ające  poborom  nrzą- 
d n ik a  p a ń stw o w e g o  X  k l rangi. 

K om p eten ci w in n i w y k a z a ć :
a )  ż e  n ie  jn zek ro cz j ii 35 la t  ży c ia ,
b ) żo  u k o ń czy li w y d z ia ł p ia w a  i atlm iu. 

na jed u ym  z  u n iw ersy te tó w  k ra jo ­
w y ch  i z ło ży li w sz y s tk ie  3  egzam inu  
p ań stw ow e.

c) że  p osiad a ją  pew ną bodaj k ilk om ie- 
sięczna. k o n cep to w ą  p rak tyh ęb iu row ą . 

O b sad zen ie  p osad y  n a stą p i n a  razie
p row izoryczn ie . P o  roku zad n w aln ia ją -  
cej s łu żb y  n a stą p i s ta b iliza cy a .

P o d a n ia  u d ok u m en tow an e w n o sić  n a ­
le ż y  do M ag istra tu  w  N ow ym  Sączu  
n ajpóźn iej p o  d z i e ń  2 2 - g o  l u ­
t e g o  1 M 0 7 .

Nowy Sącz, dnia 4 lutego 1907.
B u rm istrz  

3 r  E n r b i i c k l .

i c r *
ogółem dają główno wygrano

c i ą g n i e ń  n a  i » © k  8
N ajtliższe dwa ia ż  dnia

1 5  l u t e g o  i  1 m a r c a  1 9 3 7 .
Hunon gry losu kredyt, ziemskiego 

I eir.isyi z roku 1880 
Los Bazylika.
Los Josziv, . Pofcreg» serca1'.

W azrstk i. 3 papiery razem za go­
tówkę *67.25 f i  lub na

3 4  raty miesięczne po 3  K .

Już przestanie pierwszej raty 
zapewnia natychm iastowa wyłączne 
prawo gpv na oryginalne losy. przez 
władzę kon-ręlowanr. 737 1 5

Wykaz Fsowań :,Nruer W iener 
Morcur11 za darmo.

K a i i o r  w  a a n y
1>TTO W ie d 8 ii.

I., B c h o ń e r n n g  26 .

g  G r E 3s s k I =  J & M & a  t y r o l s k i ®  1 W i n o ­

g r o n a  s l o s f k S e ,  M a n d a r y i a k i ' ,  P a s s s l e t  z  e l s ą -  

c s j s i s y  w  t e u y a i k a c i i  p ©  2  l i ,  w y r ó ®  w ł a s s a y

poleca

. * A w  a  y A K

I IC JI/S Z tT  0 i{ 0e>5EGOVVlG ?fTąoiViE
177 l f i  t.

w  K r e k tP w ie , ©3. ś w ,  J & u a  1 0  (d aw n iej ta k że  Sumień ni<j*).

Skład p łócien  w yrob u  czesk ieg o . D ym k i, D ro lich y , R ę czn ik i i H zyrtyngi. 
P łó tn a  nu  p rześc ierad ła  b ez  szw u . Jh o liżu a  sto łow a . K oron k i m ciam  , 

B a rtn ezk i i  fa r tu ch y  w  w ie lk im  w yb orze . ojo 7 l i

C ‘3 o y  s i a i e .  P n |  w lę f r s z y i£ >  o jm e sJ 8  f> * * o c « s ł i

Tak ni-m on lętaj juk i dzieci starszo ceę.tu okazują na skórze pcrhwiuy, w oku­
łb y  kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, sączący w y ­
prysk, lub tym podobne choroby. .!»  d j n j n i  « r & u k J i‘*3f n a  t o  j e s t :

J J C e n a  7G  h a l
pfzoe powagi h-kaeskio zalecony.

T y s i ą c ©  p o d z i ę k o w a ń !
G otrzfgft s ię  przed iia ślad ow n ic iw am i!
ń k l o t j o  ż ą d a ć  n a le ż y  JM feądzfe t y lk o  Pd?dra K a y a .

D o nab ycia  we. w szy stk ich  ap tek ach  i  d ro g u n y a ch ,
(■Główny sk ła d  w y sy łk o w y  S .  A  A l ,  a p tek arz , c. i k . d ostaw ca

nad  w., L »  o i v .  75 19 r.-j
W f f i

n o w o ś e
d l a  p a l a c z y  n i e z b ę d n e !

jest jody rym ude .Lonaloiiym dla trwałego, pnikty 
k c/.nego celu, n/.yć się dającym zapalać/,om. Funkcyo- 

nnjo bo z względu na, wiatr i pogodę. W ykonanie nader ozdolmc. 
Cena wraz /, flaszką płynu do zwilżania, starczącego na rut 2  & 
BO b a l,  tranko, za nadesłaniem nalużytosci przekazem tub za za­
liczką K 2 ’8 0 ,  Odsprzedającym rabat. Poszukuje eię zastępców  

na prowincyi. 712 1 3

1VL ŁUSlftft&i!, I » o « ,  ii. jfjsglellGśslsa v.

Iv/.p4(AVG u|irawmona

Wa śiwal. Au.W i netialaitli litiaitwl
pod finną

l » r z y  u l .  ś w .  O e r t i m d y  p m l  ! \ r .  4
wyrabia pod koutrc-lą komicy i Przemy iłow ej Tow. Lek. Frak. polecone przez toż 'JW .

K t J y  m i » i c i * a l n e  s z h a c z u c
odjiowiadaiące składam chemicznym wodom: BILIŃSKIM , (lKS3H(lBLKlł,ShIl'ir, HKT.- 

‘J E IlA tiE J , \  ICITk MAUYEbPADZKiK.T, UuM lłUlKL K139INOKN, tudzież

s u c c y a l n c  I ^ c z n l ^ z e  ot 12 o
jak: litową, brumo>v:i. jodową, żelazi tą, kwaśną, oraz w o d y  I w z n ic i e t '  i t O P in a l i i c  

z przepisu P r o f .  J i m b r i t k i o f o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i ulrogueryach. —  Cenniki na żądanie franco.
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d o sta rcza ją  w  św ie tn e j, n a jn o w szeg o  fasony fa b r y k a c j i  sn chj eh p u rk ieto - (fi 
w y c h  d eszezu łek  do p o d łó g  ja k o te ż  fryzów  i  listew  p rzyśc ien n ych . f f

©
W if lk io  zap asy , 'toczn a  p ro d u k c ja  1 0 0 .0 0 0  m .2 401 8 23 #

O ospriiin
w  p o w iec ie  riąb iow skim , nad  ^  isła., 8  
kbu szosą  od s t a c j i  k o lejow ej. 8 5 0  m., 
w tem  10I1 i  łą k  5 8 3  m.. la su  i w ik ła  
fi'2  m., dw ór ła d n y  i  ob szern y  w śród  
ogrodu , bud yn k i odpow iodne, k o śc ió ł, po­

cz ta  w m iejscu .
W iad om ość w  b n u z e  ad w u k ata  D ra  

S ła n k s fa T tia  T c m a k a  v i  S r a J t a w ie ,  
ul, św . M arka 20 . C33 3 i

MUR©
I E o z ^ u  M i * a s s a k s k i © |

p rzy  n i, J d u ie lo ń sk ie j  !. G w  K ra k o w ie ,
istniejące od kilku lat, koncosycwanc ąiry.e/. c, k, 
Namiestnictwo, podaje do powszechnej wisdo- 
mo'ci, że ąirzcz otwarcie okręgowego biura po­
średnictwa pracy w  Krakowie nie przestało fnn- 
keyonowaó, lecz, jak fotąd. tak  i nadal um ie­
szcza wszelkiego rodzaju służbę; domową, fol­
warczną, oraz dostarcza na zamówienio robo­
tników sezonowyoh. Foleca się  i nadal w zglę  

dunr r .  T. 1'ubliczucści. C01 I 4

OSTATNIE Z i i l A i ł
korona! za sztukę I kwona! za sztuko i koronę!

C l  c c «

Cena, na którą państwo czekaliście!

posiada jtszczo  ciągle znaczną ilość biżuteryi na składzie z e  
słynnym i, przedstaw iającym i tnjlepszą im itacyę w  św iec ie •*s *ej;

Fa

którą m usi w yprzedać jaszcze przed upływ om  sw eg o  kon­
traktu, przoto zdecydow ał sic ponieść

j  e s z c z e  
o s t a t n i a  o f i a r ę .
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uHi 0  I f r i s i l i ,  p r i i  i i .  H a p j if iU ilf l  1 2 .
2 a n * ^ w l e a i a .  2  p s M > w i i k e y I  z a i

ol>ecnio stan ov .ią f ;t 2  ogrod y  z domem, 
o p ow ierzch n i 8 1 2  są żn i k w ad ra tow ych , 
położona n a p rzec iw  n ow ego  U n iw ersy ­
tetu  p rzy  p lan tach  w  K rak ow ie , je s t  do 
sprzed an ia . —  W iad om ość u w ła śc ic ie l­
ki od god zin y  5-toj do 6 -tej, ul, S tra ­

sz e w sk ie g o  1. 2 4  GGO 3 3

W a ln e  Z grom ad zen ie Nnołki k red y ­
tow ej cz ło n k ó w  T o w a rzy stw a  w zajem ­
n ych  u b ezp ieczeń  w  K ra k o w ie  od b yte  
dniu 21 m arca 1 9 0 6  p rzezn aczy ło  k w o tę  
K 1 0 0 0 , do p odzia łu  po K  5 0 0 , d la  
dw óch, w  roku  1906  za m aż w ych od zą ­
cych có rek  urzędn ików , b ęd ących  cz ło n ­
kam i tej S p ółk i, k ló ry ch  p en syo  (bez  
dodatków') n ie  p rzen oszą  K 4 0 0 0 .

P od an ia  w y sto so w a n o  do Liady nad­
zorczej S p ó łk i k red ytow i'], z  do łączen iem  
m etryk i ślubu  i dow odu na w y.-okość  
poborów , należy w n osić  do I t - jO ta  S u- 
4 9 0 0  1& J 7  n a  ręce  D y r e k c j i ,  Kcalców, 
(Jasztow a 1. 9

K rak ów  w  sty czn iu  1907.
1’fuzcs Iłud.i lKuł/żurżf-j

625 2 5 Pt aousts ’,iy Lipowski

p © p a * 3r a | m y  p r * f i s s i f  s !  f e p a | o w f !

1: nnjlepsizcgu pr^dzlira, j«k naj-tp.raauicj wy- 
kunuuu, jaku to:

Piólffa białe zwykłej i prreśeieradtowej szero­
kości, dyciy, dreliszki, chusteczki tio nosa rę­
czniki, śaiłrlri, obrus\, Hi-wMfi bnrcbHny, fla­
nek-. szewioty, płócienke, kolorowo na fartuszki, 

sukiuiki, bluzki i t. p., poleca najtaniej

IW  pitó! HitMa łlleot/kta
w  F .© rs;ss:nP.c S r a s s a .

Na ż,'.ilanic próbki towarów bn/plalnie. 
34f»  ł f i k o  l*az f zainńwił towar

k lnoji-j - i  dni, ten g:l/.ic-indzioj pWui-.-n Lupo­
wa-; nic będzie. 570 -i 25

— lęvó nie mużc, ale za bezcen surzoii-aje — 
S  7AHN, K ra lićw , a i i s a  T foryata& a 31.

liortawea Związku c. k. urzędników pau-tw. 
zegarek u ill.  z napisem sys-Win Iloskopf P a­
tent z pięknym huk-uszkic-iu zlr. 1-70, zega­
rek OEarfiy zlr. 2-—. zegarek srebrny system  
Roskopf^ 1’atc-ut zlr. 4-— , zegarek złocisty

4-lctnis. W  razie niespodobania się, wynueniaiu  
bez tnulności na im iy przedmiot, żiamówicnia 
z prowincyi uskuteczniani odwrolna poczta. — 
Legato ilustrowano ccnuiki wy^ylum durmu 

i  optutnie. 399 9 10

z  tu in łu  ż n l i i z n o g -  
I I ^ i l M i t y W I C i  p rzyjm ie posadę n P  
gm /yniora w  fab ryce , ek sj:ed yeu ta  i t. p 
D ęb n ik i, P od górsk a  2 0 4 , G óttiich er , 7. l i ­
stam i J a n isz e w sk ie g o . 74-3 a i

a i  a u c y ą  3 0 0  K do na- zyS- i i s i ę g a r a  k o -  
l f ) O a ; c  i. PosauH ajeiG ły  również osób do 
sprzedaży pism sta s t r a g a n a c h  na głównych 
placach -w Krakowie. — / ujściu sUiauwuo dlii 
emerytowanych w o/oych lub 1. p. — Mata 

Shncyft wymagana.
J . lE opcaa, Ł a lo a sr a u w a , u n a k ó w , 

S U w k o w s k r  2 . 711 2 3

Y ' P o sz tik iw a n y  j e s f  zd o ln y

Z g ło s z e n ia  w r a z  z  J o togra tń j  

jiml M .  H .  p r z t jiu u jo  A d in i-  

iU stra ey a  . N .  l l e f o n u j *  . o.wr.fi

lub inno, dobrze ło żą ce  i  m ocno raczy  
s ię  zw rócić  do

I l I I I l  llllilli
p od  firm ą

sit
w najpriedniejszej części miasta mie­
szkania ob szern ego , co najmniej 6 po­
koi 7, w szclk i.-ia i n ow oczesu om i w y g o ­
dam i, na I p iętrze , lub  n a  p arterze. —  
Mieszkania z ogrodem m ają  p ierw szeń ­
stw o . —  Z g ło szen ia : Grand Hotel, po­

kój Nr 16. 709 a 2

iuu ianogo ubocznego zajęcia poszukuje. — 
Łaskawe /g łoszen ia  pod „ I L iy a ie ”** postu re­

stante K r a k ó w . 729 2  5

energiczny, zdolny m ężczyzna poszukm-
je  p osady p rzed sta w ic ie le , in k a sen ta  lub  
m agazyn iera  w  so lid n ym  in te r e s ie  Z ło ­
ż y  kun cyę. —  N G. 7 p oste  resta n te  
L w ów  za  oku/.anicm  k w ita  in sorato -  

i W cgo. 715 2  8 i

U l i  i s l ]
m ającego  znajom ości w  binracdi raf 
v. K ra k o w ie  jak  i  G alrcy i, -poszukuj!
Z Y G M U N T  L A C J E P  w  F r a

k o  W I C .  730 2 -f

na je dc cm z przedmie-ó Krakowa wraz i  za­
twierdzonym planem na budowę l  dno piętro­
wego domu, z gaazoneir wapnom, studnią cct. 
7. wolnej ręki do sprzedania, — Wiadom, ść: 
ul. ltctoryha 1. 12. (sklep), pośrodnielwo wy 

kl uczone 080 3 6*

til. G n d zk a 2 5  { w a m  i g t l t a i .
W sz y s !k ie  ręk a w iczk i daje s ię  m ie­

rzyć. —  R in n ie  rek aw i-.zek  nu p o cze ­
k an iu  n o  7 7

na szczury 2 /dr.. » a  myszy zlr. i'20. Łapią 
bez doglądaiua do W  szlnk przez jt-iluo noc, 
nie pozostawittjąo won! i samo się nastawiają. 
Łapka na szwaby ..Eci ipseli, łapiącą przez noc 
lysi-ice szwrbón 1 lfarakonf-w, złr. 1'20. Wasę-
d/.io jak uajlep. wyniki \Vj59łka za zaliczkn. 
J. Suhiiiier, Wiet^u, U ., Kurzbnuorgasse Nr -4/7 
Liczno poilr,lokowania i uznania. 10 lb  0

rpaiokęŁ Kuracyjny i deserowy % wht- 
iw  suoj pasieki w  5 klg. puszkach po 6 K 

opłatnie, wysyła ks. W. Bikiika, proboszcz \ Kup- 
czyńcach, p, Denysów, także w większej ilości, 

‘53l,d 11 -5

Eoz nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
moża każdy grać na moim dętym

„ A - K  K  O  R  D  E  O  N  f  E 5 <

pieśni, ta ń c e , i 
marsze, ha we­
sela, na zrbawy 
ckolicz .iościaw 0 , 
wycieczki i t, o , 
bardzo polecenia 
godny. Instru- 
Mieur ton m a 10 
klaw iszy, 20 g ło ­
sów, 2 klapy ba- 
i,ou-* i kosztu,e  

u raz zo L ainobdzkicm  kot*. 2-SO, 3 trąb k i 
k o r . 7 -—. Trąbka w najlepszym wykonaniu 
i o najlepszych tonach k e r  3  F 0, W; y ik a  
za zaliekka lub po nadeslznlu pieniędzy przez 
B AN NilA jiLO NBA IlA . Iłom cbeporłowf instru 
niem ów m uzycznych w  B r t t x  Pił. 1096  
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratis 

i Kankc. 192 14 15

B 3

najlepsze francuskie

W s z ę d z i e  d o  k i a b j p c i a . 71 8 10

Z Deskami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 . Rządca drukami L. K. Dórski.


